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Lwów 11. marca. 

W roku bieżącym 27 lat mija od czasu 
śmierci hr. Skarbka, który cały swój majątek 
zapisał na utworzenie i utrzymanie zakładu Dro- 
howyzkiego. Majątek ten składa się z kilku 
kluczów bardzo znacznego rozmiaru i z gmachu 
teatralnego we Lwowie. W r. 1871 i 1872 w 
szeregu artykułów, o ile przy istn ejących tru- 
dnościach mogliśmy dotrzeć do źródeł.  wykazą- 
liśmy naturę pozostawionego majątku, jego dzie- 
je 22letnie, tudzież bezprzykładną gospodarkę i 
malwersacje, których przedmiotem była masa 
skarbowska. Głos nasz ówczesny miał przynaj- 
mniej ten skutek, że podczas sesji sejmowej w 
roku 1873 wybrana do rozbioru czynności Wy- 
działu krajowego komisja lustracyjna w sprawo- 
zdaniu swojem widziała się zmuszoną bodaj po- 
bieżnie wspomnieć o tej sprawie, i przywołać 
Wydziałowi krajowemu na pamięć obowiązek 
gorętszego zajęcia się nią. 

O ile dowiedzieć się mogliśmy, Wydział kra- 
jowy, któremu nietylko służy prawo, ale który 
zarazem ma obowiązek nadzoru, ź wielką biedą 
postarał się o to, by przynajmiej sporządzono 
iuwentarze majątku» fundacyjnego, których nie 
były dotąd, i których brak przyczynił się do 
znacznego uronienia masy tak dalece, że z kę 
kiem czasów, poprostu ziemia ginęła całem 
połaciami, odrywana per nefas przeź lada kogo, 


ię Sawa sid Wydział krajowy z wielką 


i Apilnował tej czynności, i to całkiem 
mob. k PP eżeli się zważy, iż osoby głównie 
wpływająca na losy fundacji, były ściśle powią- 
zane interesami koleżeńskiemi w sprawach ofen- 
heimowskich , w skutek czego jeden książę i 
prezes nie mógł i nie śmiał robić żbytniej przy- 
krości drugiemu księciu, piastującemu obok wi- 
ceprezesostwa dwóch kolei galicyjskich, także 
kuratorję fundacji, do której z mocy testamen- 
tu i statutów przywiązana jest pensja 8.400 gld., 
a pomiędzy oboma dygnilarzami stała trzecia o- 
soba , pobierająca kilkatysięcy guldenów rocznej 
pensji za to, aby sie o kontrolę nad Ofenhcma- 
mi woale nie troszczyć (nicht bekimmern — jak 
sama zeznała przef aą0e00),—o4ouevu" zań <a 
Gzasu pobierała znaczniejsze „trynkgieldy* za 
przymrużanie oczu , gdzie potrzeba, KZ 

Temuto powikłaniu osobistych intoresów 
przypisać należy, iż zarząd centralny fundacji 
akarbkowskiej pozostawał właściwie bez żadnej 
kontroli ze strony Wydziału krajowego, i d» 
piero w ubiegłym roku wykołatano u tych ia- 
stancyj przyrzeczenie, że fundacja wej zie nare- 
szcie w bieżącym roku w życie, otwierająć ZA- 
kład drohowyzki dla 100 sierót (zapis opiewa 
jak wiadomo dla 600 sierót tudzież dla 400 
starców i kalek). Onego czasu ogłosiliśmy pro- 
jekt statutów tego nowego zakładu, którego mu- 
ty rosły i waliły się przez 25 lat. Od faktu te- 


<* PO DWUDZIESTU LATACH 


Nowel XK 8- 


Lat temu dwadzieścia siedm, gimnazjum bucza- 
okie miało jeszcze duwną swoją sławę. Profesorowie, 
z „Schulbuchem* w jednej, a barapem w drugiej rece, 
umieli osiągać tak zadziwiające rezultaty pod wzglę- 
dem biegłości uczniów w języku łacińskim, że Chłop- 
cy w infimie mówili po rzymasku jak sam „Cicero, A 
nawet lepiej. Cicero byłby był * ambaranie, gdyby go 
kto zapytał, jak się nazywa po łacinie: barszcz. kasza 
hreczana, pierogi, powidła, cwancygier, finsazwach, 
oberaufseher , kreishauptschuldirektor, itd. 7% my- 
śmy to wszystko wiedzieli doskonale. Ale 1 młodzieg 
była wówczas inna — nie trudno było widzieć par: 
wistę z ogromnemi jak huzer wasami, mającego Bześć 
stóp wzrostu., Dziś, same pędraki, ledwie to od zie- 
mi odrosło, a już się garnie do kumaniorów. , 

Nikogo też to dziwić nie powinno, że między u- 
oznismi portyki tj. po dzisiejszemu plątej klasy, znaj- 
dował się wówczas bohater niniejszego opowiadanie, 
Grzegórz Hawrylczuk, syn mieszozańina, z któregoś 
mi»steczka na Runi hreczanej. Liczył on lat dwadsie- 
ścia trzy, u kiedy siadł na ostatnią ławkę w klasie, 
ta trzeszozała pod ciężarem, jak gdyby jej się przy” 
krzyło dźwigać go na sobie. Prawdę mówiąc, 1 
jemu przykrzyło się siedzieć na niaj. prsyktzyły mu 
Bią konstrukcje accusativi cum tnjinittwo, przykrzyły 
MU gię nawet najbardziej ulubione ródzuje sportu stu- 
denckiego, polegujące na bomerycznych prawdziwie 
zapasach z żydami, z którymi gimnazjum od czasu 
BWOlegO założenia było w otwartej wojnie, Zdarzało 
się, że musiano rekwirować wojsko dla obrony Izraela, 
jego szynKów, sklepów, okien i bettów. Wslka eko- 
momiozna Nie jest bynajmniej wynalazkiem Gazety 
Narodowej; ta, która wychodziła wówczas, przemawia- 
ła owszem za miłością ku braciom starozakonnym, i 
bracia starczakonni służyli ojczyźnie w szeregach 
gwardji narodowej. Jedni tylko studenci bucsaccy, 
wierni tradycjom założyciela klasztoru i szkół bazy - 


liahskich, Mikołaja Potockiego, starosty kaniow skiego, | 


trwali od więcej niż pół wieku konsekwentnie w nie 
przyjaża: ku plemieniowi semickiemu. Niegdyś, Grze- 


gorz odznaczał się czynami bohaterskiemi w tym kie- 
ruoku, i kiedy wziął do rak palestrę (kij używany do 
kry w piłkę) całe pułki Machabejtzyków pierzchały 
na jego widok ku Nagórzance. I teraz jeszcze, żaden 
obywatel kraju wyznający wiarę Mojżjesza, a ozdobio- 
ny pejsami, nie śmiał przekroczyć mosku, po którego 


go minęło pół roku, nie znowu nie słychać. 
Mamy wielkie podejrzenie, że ów projekt statu- 
tów rzucono głodnej opinji na tymczasowe za- 
spokojenie, aby znowu na parę lat uzyskać prze- 
włokę. 23 

Oprócz delegatów Wydziału krajowego za- 
siadają w radzie zawiadowczej fundacji skarbko* 
wskiej także delegaci lwowskiej Rady miejskiej. 
Fundator wprowadzając ich do „składu z u, 
miał widoczny zamiar, skombinować konttolę se 
strony różnie interesowanej, i4em bardziej ubez- 
pieczyć nienaruszalność majątku. 

Delegaci Rady miejskiej mają znacznie uła- 
twione stanowisko, bo żaden "# fich nie był i 
nie jest uwikłany w ofenheimowstwa. Zadaniem 
ich jest, czynić tam skuteczną przeciwwagę ży- 
wiołom koterji zkorrumpowanej i postępującej 
podług zasady: „ręka rękę myje.“ Musimy je: 
dnak użalić się publicznie na dełegatów Rady 
miejskiej, iż zadania swojego dotychczas nie peł- 
nią z taką gorliwością, jakby się spodziewać 
należało. Jeszcze bardziej mamy za złe samejże 
Radzie miejskiej, że ani razu jeszcze hfe zążąda- 
ła od swoich delegatów sprawozdania, co się 
dzieje w łonie zarządu fundacyjnego i z samą 
fundacja? Konieczność publicznego dowiedzenia 
się szczegółów o losach jej jest tem Ratarczy- 
ws.ą4. ile za mimo wielokrotnych domagań, ani 
zarząd fundacji, ani Wydział krajowy nie ogło- 
sił żadnej wiadomości o stanie majątku, a ar- 
chiwa zarządu otoczone są murem chińskim i 
skrupulatną tajemnicą. Wszelkie instytucje w 
kraju ogłaszają od Czasu do czasu swoje za- 
mknięcia rachunkowe, swoje bilanse i prelimi- 
narze. Jedna fundacja skarbkowska wyjęła się 
od reguły, i nie masz litościwej duszy. aby ję 
przymusiła do zadośćuczynienia lojalnemu oby- 
czajowi. 

Po Wydziale krajowym nie mamy na to 
nadziei dla wzmiaakowauych przyczyn, ale Ra- 
da miejska powiona przecież pamiętać, że w 
pierwszej linji gmina m. Lwowa ma prawo do 
korzyści z zakładu, a więc także interes w przy- 
spieszeniu jeg» utworzenia. 

Jeżeli delaga*i miejscy nie póczuwają się 
do obowiązku objawienia czegoś z własnego po- 
pędu — natenczas powinna się przecież w łonie 
reprezentacji miejskiej znaleźć dostateczna liczba 
radnych, by zaiuterpelować delegatów o szcze- 
góły fundacyjne. 

Na jednem z najbliższych posiedzeń 
Rady miejskiej spodziewamy sie tej 
interpelacji. Przy nadchodzącej sesji sejmo- 
wej nie pozostanie ona bez skutku , zwłaszcza, 
że jak słyszymy, iune gminy w Kraju ząbierają 
się do energicznego petycjonowania w tym sa- 
mym przedmiocie. Ostatnia cholera bowiem po- 
mnożyła liczbę sieroctwa, które marnieje, pod- 
czas kiedy kilku trutniów wysysa majątek fun- 
dacyjny. przeznaczony na to, aby krajowi przy- 


Prina phai 4 sgizszenłin zrzyjmają, we Lwowie 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego" pry 
Placu Fmlickim i Ajsncja W. Piatkowskiego 
plac katedralny, we Wiedala, w Hamburgu, Frank- 
furole a. M, w Berlinie, w Lipsku, Bazy:el 
fSxwajcarjs] i Wrogławiu pp. Hate«nsiein & Voce 
gler, w Wiodulu: F. Löb, R. Mcssei w Pezas- 
niu Kazimiere Nenman biuro anonsów. 


Sginczentą prsyjnują mig za opłata % ct. cd miejsca 
„bjętości jednego wiersna drobuym drukiem 
(petit), 

iir z uisalądziai mają być przesyłane franco do 
administracji „Dziennik: Polskiego *.— Listy rexia- 
aacyjna nio opieczętowane nie posilegają opłzcie 


sparzać Go roku setny zastęp ludzi zdołnych do 
pracy przemysłowej, a z drugiej strony wyrywać 
ich z paszczy demoralizacji. 

Wzywamy gminy wiejskie i miejskie całe- 
o kraju do wnoszenia petycji do sejmu o wpro- 
wądzenie w życie fundacji skarbkowskiej. Dość 
cierpliwości — 27 łat! 


Mandaty poselskie „verwaltungsratów." 


W poniedziałek przyszedł do pierwsz»go czytania 
w wiedeńskiej Izbie poselskiej — liczącej, jak wiado- 
mo, w swem gronie 16) różnego rodzaju verwaltungs 
ratów — wniosek Mengera do ustawy, mocą której 
deputowany, jeżeli wśród wykonywania mandatu zo- 
stanie verwaltungseratem, winien poddać się nowemu 
wyborowi. ; 

Przy pierwszem czytaniu chodzi swyklo o for- 
malae traktowanie wniosku, i nad tem powstała dy- 
skusja, która nie powinna i dla nas pozostać bez sku- 
tku. Dlstego ją tu powtarzamy: 

Dep. Menger popiera swój projekt: Sądzę, że, 
jeżeli wniosek mój tu i ówdzie wywołał niezadowole- 
nie, to takowe jeat uzasadnione, Projekt ten nie jest 
dzieckiem przesilenia, Przeciwnie, do postawienia wnio- 
sku tego spowodowała nas globoka, etyczna idea, 
idea, która według naszego zdania jest podstawą Ca- 
łego konstytudjonalizmu. Obowiązki, które poseł wo- 
bec ogółu w pierwszej linii apełożć ma, stanowią pod- 
stawę konstytucyjnego państwa, a właśnie na owem 
poczuciu się do obowiązku opiera się mój wniosek. 
Ta podstawa była matką niniejszego wniosku. Zwła- 
SŁCZA uwzględniając stosunki austrjuckie, poczuwali- 
śmy się do obowiązku przedłożenia go, Iane państwa 
od czasu do czasu udzielają kolejom subwenc: AP 
nie znam zaiste państwa, któreby w stosunku do bag- 
pośradnuich podatków i dochodów podatkowych tak 
mnogich udzielało subweneyj kolejom , jak Auateja, 
To są stosunki ekonomiczne, których prawodawęą 
przeczyć nie śmie. Pojmuję ta dobrze, że każda siłą 
w państwie, uwydatnia się także w parlamencie. Ale 
czy to nie bardzo prawdopodobnem, że przy takim sta- 
nie rzeczy łatwo konflikt się wytworzyć może? De- 
putowany należący do zukładu transportowego obo- 
wiązany w równej mierze do zastępowania interesu 
swego zakładu jak i wzmagających się preteneyj za 
strony ogółu do tychże kolei. Tu właśnie ma miejsce 
kulizja obowiązków, która się przooczyć nie da z po- 
wodu wielksści sum, o które się rozchodzi. Można 
zarzucić; al» przez to pa lament pozbawiony będzie 
dzielnych i doświadczonych mężów. Lecz właśnie dla 
tego zaproponowaliśmy, aby wyborcy oządzili, czy 
mąż tąki tak wielką poaiada inteligegcję i tak czy- 
sty oharakter, że nie uronie w tej ko tzji obowiązków, 

Dep. Lienbacher (z prawicy): Zasad zawar- 
tych w tym wniosku przyjąć nie możemy, Jeżeli mi- 
ino to głosować będę za przydzieleniem go komisii, 
to ursynię to dla tego, ponieważ sądzę, że wniosek 
w Izbi uzupełnić się da, tak, jak tego wymaga pra- 
wdziwa potrzeba. Przyznaję, że wniosek zadziwił mię 
poniekąd. Spodziewałem się, że dostaniemy rzeczy wi- 
stą ustawę 0 niezgodności. Ale zamiast tego dostajemy 
włańaie ustawę O zgoduości mandatu z pewnemi u: 
dami, normująch Zzóduość z takiemi stanowiskami, 
które oznacza się z góry za niezgodne Ż mandatem 
poselskim. Jeżeli wniosek nie ulegnie znacznej mody- 
fikacji, to będzie tylko rzucaniem grochu o ścianę, 
Mowcz wytyka nareszcie pojedyncze punkta wniosku, 
Wnioskodawca mówił poprzednio 0 szczebiotaniu u 


południowej stronie rozłożyłu się pod górą „Fedorem* 


i in buczacki, ale wyprawy przedsiębrane 
pac na prawy brzeg Strypy nie odnosiły 
przen ego skutku, bo Grzegorz jak drugi Achilles, 
esa swego udziału. Chodziły nawet wie- 


E ab j 
odmawiał w ł gromatykalistów, przedsięwziąwszy wy- 


ści, że oddział i i PA : 
ici óżnicy, pewnego piątku wieczór, nrzą 
* BEZP „face plorschnaj, w skutek wycie- 
ezki szabasujący ch ży ów, i że przy tej GRACZA 
jeden z najwaleczniejsnych uczniów, od trzech lat już 
zgłębiający syntaksym€, dostał się do niewoli, w któ- 
rej był trzymany przez dwie godziny i bez przerwy 
okładany szturchańcami. Otóż i ten bezprzykłądnia 
zuchwały zamach nieprzyjaciół Chrystusa na skórę 
katolicką nie poruszył Grzegorza — dumał on tylko, 
spiewał i dzielił swój czas na trzy części, z których 
jedne przepędzał w szkole, drugą przesypiał, a trzecią 
największej części przesiadywał w karcerze, z po- 
ka, iż na każde zapytanie nauczyciela zwykł był 
j 


« 
odpowiadać „20n sum paratus“. 


p tej apstji naszego 
Bryseis, która była powodem ; 
Achillesa, mieszkała o milę od wc im 


przez Agamem ale prowadząca £O5J 
domku oja awojej Pi Łukiliana Mirotonowicza, probo- 
SŁOŻA, a'ni Ea łazek borytelów i 

r a nie prydkodnika, bo wyna Lwowie 
prychodników, jakkolwiek już zrobiony We mow, 
nie rozpowszechhił się jeszcze w tej stronie. Ńmiądz 
był wdowcem i miał ośmiore dzieci, a kongruś wy- 
nosiła sto dziesięć złr, w monecie konweneyjnej, poa- 
czas gdy liczba chat należących do parafji me docho- 
dziła i tej cyfry. Gdyby w każdej chacie odbywały 
się co roku chrzciny, wesele i pogrzeb, nie byłoby to 
jeszcze wystarczyło na utrzymanie tak liosnej rodziny, 
a tu jak na złość, w taj parafji, ludzie rsadko się ro- 
dzili, rzadziej jeszcze żeniii się, a nie umierali prawie 
nigdy. Ojciec Łukilian był tedy bardzo ubogim. Na- 
tomiast miała szesnastoletnia jego córka Irena najbiel- 
sze lica i najpiękniejsze Oczy, jakie można było zna- 
leść od Kut do Sieniawy, a od źródeł Sanu do źródeł 
lkwy. Wszystko co śpiewają o czarnobrewych dzie- 
wcezętach , stosowało się do niej, a w dodatku była 
skrzętną, żywą i wesołą gospodynią, i nie gdpychała 
Grzegorza, gdy przysiadał się do niej, Nię dziw, że 
w dwudziestym trzecim roku życia, gdy o piątej go- 
dzinie popołudniu dzwcnek bazyljański dawał „poe- 
tom“ i „retorom* zarówno jak młodszym ich *towsrzy- 
szom łaciny upragnione hasło podwieczorku, Grzegorz 
zamiast iść na „stancję“, wyciągał swoje długie nogi 
i przez pola i lasy dążył ku plebanii ojca Łukiłjana, 
skąd wracał późao w nocy, aby nazajutrz znowu od- 
powiedzieć profesorowi „non sum paratus“, i następny 


+ wieczór przesiedzieć w karcerze. 


snej kozy stawała się w końcu nieznośną. Grzegorz 
usiłował nieraz przedstawić ojcu, Że m jego studiów 


Ta niezmienna kolsj dalekich przechadzek i cia | 
(nic nie będzie, i żę radby porzucić sżkoły, i znaleść | 


jaki sposób życia. Miał już nawet upatrzoną posadę 
pisarza prowentowego, po ża która ubaischał mu się 
awais na ekonoma. Ojciec Łukilian nie miałby nic 
przeciw temu, by wydać córkę za ofiejaliste prywa- 
tnego, wszak, miał ich aż pięć w domiu, a Kirkóry i 
inni saczarowani książęta, żeniący się po drodze z 
ubogiemi dziewczętami, stali się niesłychaną rzadko- 
Bcią W naszych czasach. Ale stary Hawrylczuk był 
nieubłaganym. Wlazło mu w głowę, że jego syn mu 
si być komisarzem cyrkularnym , a przeto, musi koń- 
czyć „prawa.“ To znaczyło, Czekać jsazcze ośm lat 
na bezpłatną praktykę, potem sześć |at na adjutum 
a potem jeszcze sześć na żonę, razem dwadzieścia. ” 

— Dwadziebcia lat, to za długo, mówiła mai W 

a Pako 5 ię . Be- 
pr starą i brzydką, i pan Grzegorz mnie nie 

— Dwadzieścia lat! powtarzał — 
nie poczeka na mnie tak długo | 

— Ja poczekam, 
Grzegorz ? 

lcmentarzysko pod cerkw 
dnej = miljonów wzajemnych 
rzyły się w podobnych razach, 
stkie zaprotokołowane BĄ 
samą rubryką z różnemi 


Panna  [Irona 


poczekam do śmierci! Ale pan 


iş było świadkiem je- 
Przysiąg, które wyda- 
„A które prawie wasy- 
E piekle, pod jedoa i tą 
rez NA zyBi i- król ie, 
słowami ksiątęeomi i mowami kamiydzokiepi.i pro: 
spekiami bowarzystw akcyjnych, Szatan w kilka dni 
po stworssain Swiata napisał na fascykule: Wiarołom- 
atwo- i wkrótce Protokół tak urósł, że zwykły perso- 
nal kancelaryjny nia Wystarczył Belsebubowi, musiał 
przyjać dyuraistów. Ą ponieważ wszyscy gi, którzy 
praktykowali to rzemiosło na ziemi, poszli do nieba, 
więc w braku indywiduów kwalifikowanych dano dy. 
urna rozmaitym geheimrątom, hofratom, verwaltunga. 
ratom, i jeneralnym dyrektorom, wałęsającym się po 
piekle bez żadnego zajęcia i darmo korzystającym 
z bezpłatnego opału.... i 

ï tym razem szef biura nsszczurzył uch 
sobie pióro, zwłaszcza gdy w cztery dni 
dze odbył się w sąsiedztwie Prażnik, 
chało mnóstwo alumnów ze Lwowa, a wszyscy lgneli 
do Ireny jak muchy do miodu. Grzegors patrzał na 
to w rozpaczy 1 widział, jak ojciec Łukiljaa w sado - 
woleniu swojem z sukcesów córki zacierał ręce- i 
pomyślał nawet, że muchy wnet odlecą, skoro „dowi:- 
dzą Się, Że u starego nie ma dudków w skrzyni. Nie 
pożegnał się nawet z Ireną, i jak desperat wrócił do 
Buczacza, gdzie nasajutrz aiedział ze zwieszoną gło- 
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miejętności. Ja znam umiejętność, która nie szczebio- 
ta, tylko głośno woła, a ta jest umiejętność historji 
parlamentarnej wobec Wazechwładzy niektórych stano- 
wisk w życiu publicznem, Pytam się więc: czy wnio- 
sek ten dąży do tego, aby tej wszechwładzy stawić 
opór, i uby usunąć to złe, niestety od dawna zako- 
rzenione w Austrji? Nie, albowiem według owego 
wniosku mandaty przedsiębiorstw przemysłowych, spo- 
Czywających w ręku deputowanych, wcale nie są tknię- 
te; 3} one z góry oznaczone jako zgodne z mandatem 
poselskim. Ale także i mandaty przedsiębiorstw pry- 
watnych , dopiero od teraz udzielać się mające depu- 
towanym lsby, nie są oznaczone jako niezgodne, żąda 
się tylko, aby wystąpili przed wyborcami i ponownie 
wybrać mię dali, to jest, żąda się tylko, aby to eo do- 
LLACZAB Oznaczono jako niezgodne i niegodne, san- 
kcjonowane zostało lebiscytem wyborców, niejako 
w ynagrodzonem "war przez wotum zaufania tychże. 
ka się pięknych słów i mówi się o etycznych 
AC) ; zwykle nazywają to parlamentarną korupcją. 
t meea BIĘ: co jest niegodniejsze, nicbezpieczniej- 
spd ce] wagardy godne, czy jeżeli kto za parla- 
iage Czynność swą każe sobie u jakiej spółki 

ey jnej zabezpieczyć posadę Verwaliungarata, a po 
tem na podstawie projektowanej ustawy mandat traci, 
= jeżeli mąż taki powiada: nie żądam posady Ver- 
e tung erata ,_ ale tylko jako trynkgeld 20—40 lub 
00.000 reńskich (żywe oklaski į śmiech na prawicy), 
a zostawię (vam potem całe gospodarstwo. (Oklaski 
na a Gizt Wszystkich oczy skierowane ku miejscu, 
gdzie Giskra siedzi, ale ten jest nieobecnym, Któ- 
rym paragrafem swojej ustawy chce wnioskodawoa ta- 
kiemu mężowi dać radę? (Powtórne oklaski). 

Dep. Menger replikuje przeciw temu w dłuższej 
mowie. 
Po nim zabiera głos dep. Suess, który w końcu 
oświadcza, że wprawdzie głosować będzie za wnio- 
skiem, jednakowoż wątpi, czy tenże na co się przyda. 
Dep. Hoffer sądzi, że chociażby nawet wniosek 
Bam nic nie skutkował, to przecież już samo to jest 
wielką korzyścią, że słowa takie wygłoszono tu w tej 
Izbie, Doznałem sam, powiada mowca, wrażenia, jak 
gdyoym wśród gorącego -dnia letniego, słyszał zdala 
oskot grzmotu. Błyskawica, jestem tego. pewny, nie- 
3 Takona a i Jas samą dyskusją rozpoczęto czyn, 
1 zos 

popiera wniosek. anie przyjęciem ustawy. Mowca 
, TZ) głosowaniu Izba przyjmuje wnivsek formaln 
wnioskodawcy, przydzielenia oska komisji a 
jednomyślnie, Głosowali za nim i Polacy, bo wzrok 
adresowany tak wymownie do krzesła Giskry, tyczy 
się także fotelu kurulskiego Sapiehy et Comp, 


Nowa konstytucja francuska. 


Liczne sprawy bieżące, które bliżej in- 
terosów Waszego „PREY nie dozwoliły ok: 
podać w dosłownom brzmieniu ustaw konstytucyjnych 
francuskich , uchwalonych przed dwoma tygodniami w 
Zgromadzeniu narodowem. Ze zaś na nich opiera się 
ustrój konstytucyjny trzeciej Rzeczypospolitej we 
Francji, są one przeto jednym s najważniejszych 
aktów dramatu, odgrywającego się tam od dnia 4go 
września — a jako takie nie będą one bez interesu 
dia naszych czytelników. Oto ich treść: 
1. Ustawa o organizacji władz publicznych. 
a Art. 1. „Władzę ustawodawczą sprawują dwa Zigro- 
=» zę izba deputowanych i sonat, Izba deputo- 
o wy bieraną jest głosowaniem powszecbnem we- 
ug przepisów ustawy wyborczej. Skład, uposób u 


wą na tzesżćzącaj ławce, podczas k kaiądz Precz” 
|sas mamo | ra quo | numine | leso..., 


kowski skandował ; 

Reg mi|hi cau 

Ale tymczasem dziwne rzeczy działy gi - 
czaczu. Pan finanzwach-oberkom missä, k. a by 
A się po mieście, konno, z dobytym pałuszem. 
żę na okopisku btyszczało sześć bagnetów — 
KUN plegry od tabaki“ racie, członkowie ck. stra- 
=A «aroowej. Na przedmieściu czortkowskiem kilkn- 
ziesięciu włościan uzbrojónych stanowiło rezerwę — 
na moście od strony 'Trybuchowiec pan finanzwach. 
obereommissir ustawił dwóch chłopów z kosami, i po 


kuzał im, jak mają trzymać „fällt das DBayonnez !“ 
(do ataku broń). Nadto, z mostku w mieście, wiszą- 
cego nad skalistym jarem, wyjęto trzy deski, a pod 
dzwonicą przed kościołem farnym stał sam pan man- 
datarjusz z asystencją, gotów bić na gwałt w dzwony 
w razie niebezpieczeństwa Wkrótce gruchnęła wiadv- 
mość, że dwa szwadrony huzarów, otrzymawszy we- 
zwanie w imieniu króla Ferdynanda V, aby spieszyłę 
na obronę ojczyzny, opuściły Czortków bez oficerów 
i pod komendą wachmistrza dążą ku Węgrom. Pau 
finanzwachobercommissiir przedsię wziął zatrzymać ich 
na drodze, zwiążać i odstawić do cyrkułu , oczekiwał 
ich tedy niecierpliwie, aie niedługo, 

Trara! trara! zahrzmiało od 
pióropnsze i dołmany, i długa k 
zdy w porząd 
>uchowieckiej 


strony lasu, powiały 
SW bE olumna dzielnej ja- 
ir syKU spuszczała się z góry try- 
OAE po ies y Przodem jechał wachmistrz, 
hiii p ata chorągiew króla Ferdynanda, 
| ie parskały i karabinki błyswózały w słońcu. 
pge Pan finanzwachobsrcomiiisedcr, wspiąwszy 
a ostrogami, obrócił go na miejscu, i ze wzgiędu 
na zerwany mostek, górą od Podzameczka popędził 
u Nagórzance, a ztamtąd ku Monasterzyskom, gdzie 
zajął obronne stanowisko pod łóżkiem pana Safrina, 
właścicieia horólu. Chłopi z mostu zniknęli pod most, 
a straż skarbowa nie mogąc zdążyć za walecznym 
swoim dowódzcą, przykucznęła za murem okopisku i 
pojawiła się w Buczaczu dopiero nazajutrz o zmroku 
wieczornym. Naczelnik huzarów przesadził na koniu 
żerwańy mostek i grzecznie wezwał p. mandatarjusza, 
aby kazał powkładać ne nowo wyjęte deski, i posia- 
rat się o Żywność dia ludzi i koni, co też natych- 
miast się gtuło. Poczem huzary wyjechali na Fedor i 
uszyko wali się przed gmachem bazyliańskim, w chwili 
Buy pater AR. wybijał nogą na ziemi takt beksa- 
metru, a rzegorz medytował' nad impertynencją alu- 
mnów i nad dwunastoma godzinami karceru, które 
mu podyktowano. 
— Tra, trata, trata = ra! 


— Silentium! sawołał ksiądz profesor. (D. n.) 
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tworzenia i kompetencja senatu są uregulowane osobną 
ustawą. ! 

Art. 2. Prezydenta Rzeczypospolitej wybiereją ab- 
solutną większością głosów senat i Izba deputowanych, 
zebrane w jedno Zgromadzenie narodowe. Prezydent 
wybierany będzie na lat 7. Może on być ponownie 
wybranym. A. JE 

Art. 3. Prezydent Rzeczypospolitej ma inicjatywę 


ustawodawczą wspólnie z członkami obu lzb ; ogłasza 


on ustawy, skoro zawotowane zostaną przez obie 
Izby; czuwa on i zabezpiecza ich wykonanie. Prezy- 
dentowi przysłuża prawo ułaskawiania ; amnestje je- 
dnak mogą być wydawane tylko w drodze ustawy. 
Prezydent rozporządza siłą zbrojną. Obsadza wszystkie 
urzędy cywilne i wojskowe. Przewodniczy uroczysto- 
ściom narodowym ; ambasadorowie i posłowie obcych 
mocarstw sąprzy nim uwierzytelnieni. Każdy akt pre 
zydenta Rzeczypospolitej musi być kontrasygnowany 
przez jednego z ministrów. 

Art. 4, Opróżnione zwyczajne posady radców sta- 
nu obsądza prezydent Rzeczypospolitej po wysłucha- 
niu rady ministrów. Mianowani w ten sposób radcy 
stanu mogą być tylko usunięci na mocy dekretu rady 
ministrów. Radcy stanu, mianowani w myśl ustawy z 
2. maja 1872, mogą aż do wyjścia ich mandatu być 
usunięci jedynie według formalności przepisanych u- 
stawą. W czasie, gdy Zgromadzenie narodowe nie 
jest zebrane, może ich usunięcie nastąpić jedynie na 
mocy uchwały senatu. 

Art. 5. Prezydent rzeczypospolitej może w poro- 
zumieniu z senatem rozwiązać lzbę deputowanych przed 
legalnym upływem jej mandatu. W takim razie mają 
kollegja wyborcze w przeciągu trzech miesięcy zebrać 
się dla nowych wyborów. 

Art. 6. Ministrowie są odpowiedzialni solidarnie 
wobec Izb za ogólną politykę rządu, indywidualnie 
zab za swe osobiste czynności. Prezydent rzeczypo- 
spolitej odpowiedzialnym jest jedynie w wypadku 
zdrady stanu. 

Art. 7. W razie wakansu z powoda zejścia, albo 
g jakichkolwiek innych powodów mają obie Izby zje- 
dnoczone niezwłocznie przystąpić do mianowania pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Zanim to nastąpi, sprawuje 
władzę wykonawczą rada ministrów. 

Art. 8. Izbom przysłuża prawo na mocy osobnych 
uchwał, powziętych w łonie każdej z nich bądź to z 
własnego popędu, bądź na żądanie prezydenta Rze- 
czypospolitej, oświadczyć, że rewizję konstytueji uwa- 
żają za dopuszczalną. Skoro każda z Izb z osobna 
poweżmie taką uchwałę, mają zebrać się w jedno 
Zgromadzenie narodowe, aby przystąpić do tej rewi- 
zji. Uchwały o całkowitej albo częściowej rewizji kon- 
stytucji, winne być powzięte absolutną większością 
członków, z których Zgromadzenie narodowe jest zło- 
żone. Jednak podczas trwania władz udzielonych mar- 
szałkowi Mac Mahonowi ustawą z 20. listopada 1873, 
może być ta rewizja przedsięwziętą jedynie na wnio- 
sek prezydenta Rzeczypospolitej. 

Art. 8. Siedzibą władzy wykonawczej i obu Izb 
jest Wersal. 
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II. Ustawa o senacie, 


Art. 1. Senat składa się z 300 członków: 225 
wybierają departamenty i kolonje, a 75 wybiera Zgro- 
madzenie narodowe. 

Art. 2, Departamenty Seine i Nord wybierają 
po pięciu senatorów. Departamenty: Seine Inférieure, 
Pas de Calais, Gironde, Rhone, Finistóre i Cotes du 
Nord, wybierają po czterech senatorów. Departamenty: 
Leire Inférieure, Seine et Loire, Iłe et Vilaine; Seine 
et Oise, IBere, Pay de Dome, Somme, Bouches du 
Rhone, Aisne, Lvire, Manche, Maine et Loire, Morbi- 
han, Dordogne, Haute Garonne, Charente Inférieure, 
Calvados, Sarthe, Hérault, Basses, Pyrenées, Gard, 
Aveyron, Vendće, Orne, Oise, Vosges i Allier, wybie- 
raja po trzech senatorów. Wszystkie inne_departa- 
menta wybierają po dwóch senatorów. Okr Belfort, 
trzy departamenty Algerji, cztery kolonje: Martynika, 
Gaudelupa, Reunion i ludje francuskie, wybierają po 
jednym senatorze. ky 

Art. 3. Nie może być senatorem, kto nie jest 
Francuzem, nie ma skończonych lat czterdziestu i nie 
używa praw cywilnych i politycznych. : - 

Art. 4. Senatorów z departamentów i z kolonij 
wybiera się bezwzględną większością głosów i jeżeli 
potrzeba przez kolegjam zebrane w głównem mieście 
departamentu lub kolonji, a złeżone: 1) z posłów, 


Starodubowska sprawa. 


Powieść ukraińska 


przez 


T. T, JEŻA. 


(Ciąg dalszy). 
XIV. 

Orden i podarunek, których możliwa utrata smar- 
twiła i rozgniewała panią Paraskę, tak ją zajęły, że 
ani na myśl jej przyszło zapytać, kto skargę na isał 
i jakim sposobem do rąk się Tanasa dostała. Bydo to 
dla wójta szczęście wielkie. Nie potrzebował ani kła- 
mać, ani przysięgi łamać. Skargę w magistracie na 
stole położył, podpisał się na niej najpierwszy, pod- 
pisali się ławnicy i kto jeno się zgłosił z zażaleniem 
na ucisk, każdemu odpowiadano: "= 

— Podpisuj... a nie, to staw znak krzyża wię- 


togo... } u a N 

Krzyżów bwiętych mnożyło się co chwila. Nazy- 
wa się to technicznie, w języku urzędowym, „PrZY” o 
kyć rękę (ruku priłożit) i zastępuje podpis najzupef: 
niej. Podpisy tego rodzaju okrywały papier W ilości 
ogromnej, przeczytać jednak i dowiedzieć się, co skar- 
ga wyrażała, nikomu na myśl nie przychodziło i tyl- 
ko z ławników jeden kazał ją poddiaczemu skopjo” 
wać, jak powiadał, na pamiątkę. Poddiaczy co kopjo” 
wał, powinienby był treść jej poznać. Ale! Styl jel 
zawiły i język jakiś osobliwy, czyniły niepodobnem 
grozumienie aktu, który mieszczaństwe i pospolici sta- 
rodubowskiego pułku do cara posyłali, O zrozumienie 
atoli nie troszczył się nikt, 

Skarga się podpisami okrywała; tymczasem zaś 
egzekucje zaległości odbywały się swoim porządkiem. 
W terminie oznaczonym przyszedł do Tanasa dziesią- 
tek kozaków z dziesiętnikiem na czele, z oznajmie- 
niem, że tak długo będzie w domu jego mieszkał i 
na koszt jego jadł i pił, póki należytości do kazny 
nie spłaci. 

Pani Paraska chciała ich makohonem wystraszyć, 
Zamiar ten jednak nie powiódł się jej wesle. Przeko- 
nała się tylko, że co innego mąż, coinnego zaś egze- 
kucja. Tanas powytrzęsał torebki wszystkie, przere- 
widował skrzynie i miejsca za obrazami, liczył ukła- 
dając kupki godzin ze trzy i doliczywszy się w Końcu 
kwoty żądanej, wsypał dziesiętnikowi miedziaków 
czapkę pełną, dając mu przytem jeszcze i srebrnych 
monet garść całą, W ten sposób państwo Tanasostwo 
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, pozbyli się egzekucji, ale nie żalu za dobrem postra- 
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2) z radców generalnych, 3) z radców okręgowych, 
4) z delegowanych, po jednym z każdej rady muni- 
cypalnej, wybieranych z pośród wyborców gminy. 

Art. 5. Senatorów mianowanych przez Zgroma- 
dzenie narodowe wybiera się bezwzględną większością 
głosów z ogólnej listy. 

Art. ©. Senatorowie departamentów i kolonij są 
wybierani na lat dziewięć i odnawiają się w trzeciej 
części co trzy lata. Na początku pierwszej sesji de- 
partamenty podzielone będą na trzy serje, zawierające 
każda równą liczbę senatorów; losowanie wskazuje 
serje, które mają być odnowione po upływie pierwsze- 
po i drugiego perjodu trzyletniego. 

Art. 7. Senatorowie wybrani przez Zgromadze- 
nie narodowe są dożywotni. W razie Śmierci, dymisji 
dobrowolnej lub innej przyczyny, sam senat w ciągu 
dwóch miesięcy wybiera następcę. 

Art. 8. Senat zarówno jak Izba poselska może 
wnosić i układać ustawy. Wszakże ustawy finansowe į 
muszą być najprzód przedstawione w Izbie poselskiej į 
i przez nią uchwalone. 

Art. 9. Senat może być zmieniony w trybunał ; 
do sądzenia bądź prezydenta Rzeczypospolitej, bądź 
ministrów, i dla rozpoznania zamachów popełnionych 
przeciw bezpieczeństwu państwa. 

Art. 10. Wybory do senatu odbędą się na mie- 
siąc przed terminem, który Zgromadzenie narodowe 
wyznaczy na swoje rozwiązanie się. Senat rozpocznie 
swoje czynności w dniu, w którym Zgromadzenie na- 
rodowe się rozejdzie. 


Sprawy zagraniczne. 


Franmneja. Biura lewicy Zgromadzenia narodo- 
wego miały zamiar wystąpić z interpelacją co do 
przesilenia gabinetowego, uchwalono jednak odrocze- 
nie interpelacji. Zwolennicy Wallona wysłali deputację 
do marszałka Mac-Mahona i do Buffeta, któru miała 
zalecać i nalegać na to, ażeby tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych złożyć w ręce Buffeta, tekę sprawiedli- 
wości w ręce Dufaure'a, finansów w ręce Say'a, w rę- 
ce Te KE tekę rolnictwa, a Wallonowi powie- 
rzyć tekę oświaty i wyznań. 

Według Agence Havas, tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych przyjął już Audiffret-Pasquier pod wa- 
runkiem jednak, żeby i Buffet wszedł do gabinetu. 
Jest nadzieja, że Buffet zgodzi się na ten warunek. 

Cały szereg podobnych wieści prawdopodobnych 
ale nie pozytywnych jeszcze, podają dzienniki francu- 
skie codzień, nie przewidują jednak, kiedy już raz to 
prowizorjum skończy się, kiedy ministerstwo jakieś 
zacznie być czynne. W całej tej grupie proponowa- 
nych ministrów dwóch tylko weszłoby ze środka le- 
wicy, a mianowicie Leon Say i Dufaure. Reszta to 
liberalni orleaniści, którzy postawili sobie za zadanie 
zwalczania na każdym kroku bonapartystów. Ponie- 
waż nie było do tego innej drogi, jak popareie repu- 
blikanów, chwycili się więc tej drogi jako ostatniej 
kotwicy ratunku. 

Niemcy. Dnia 9. marca rozpoczęły się w sej- 
mie brandenburgsko-niemieckim obrady nad etatem 
ministerstwa wyznań. Przy rubryce ministerstwo wy- 
znań, zabrał głos Windthorst (z Meppen) atakując 
wyższe wydatki i pomnożoną liczbę radców ministe- 
rjalnych. Żąda on, by przywrócono oddział katolicki 
w ministerstwie wyznań a przenośnie ministra wyznań 
katolickiego. Właściwie jednak uważa całe minister- 
stwo wyznań za niepotrzebne.—F'ałk, minister wyzna: 
nia mówi, że i katolicki minister wyznań nie nawró- 
ciłby się do przekonań centrum, ale musiałby strzedz 
interesów państwa wbrew interesom kościoła. Dysku- 
sja nad uniwersytetami była nader ożywioną. Baron 
Fürth (z centrum, stronnictwo klerykalne zachowa- 
wcze) atakował ministra z powodu nadania posady 
profesora dogmatyki na uniwersytecie w Bonn staro- 
katolikowi, a to bez uprzedniego zapytania o to arcy- 
biskupa kolońskiego, podczas gdy król Fryderyk Wil- 
helm IV w rozkazie gabinetowym z r. 1825 wyraźnie 
przyznał prawo ówczesnemu arcybiskupowi Spiegel z 
Desenberga , że nie wolno ustanawiać żadnego profe- 
sora teologji bez zezwolenia arcybiskupa. 
=. Falk odpowiada na to, że przesiedlenie profesora 
starokatolickiego z Braunsberga do Bonu nastąpiło z 
rozkazu królewskiego, a rozkaz z r. 1825 był tylko 


aktem chwilowym, mogącym być zniesionym. Monar- 
cha nie zawiera układu z poddanymi co do rozkazów 
przysługujących mu, i może w razie potrzeby odjąć 
co nadał dobrowolnie, a co leżało w zakresie jego 
prawa jako panującego. Mowca przedstawiał nie je- 
dnego kandydata arcybiskupowi, ale ten nie uznawał 
ich odpowiednimi na to stanowisko. A nawet kiedy 
minister zgadzał się na przedstawienie kandydata, 
który uznaje Watykan, byle tylko zaprzysiągł pozłu- 
szeństwo prawom państwowym , to i wtedy niepode- 
bna było jeszcze przyjść do porozumienia z arcybi- 
skupem. 

Windhorst odpowiada na to, iż rząd adawał fał- 
szywe relacje królowi w tym wypadku. Dopiero za 
ery Bismarko-Falka było możliwe złamanie słowa kró- 
lewskiego. 

Virchow przemawiał za zniesieniem wszelkich fa- 
kultetów rzymsko-katoliekich w ogóle, jest to bowiem 
absurdum, z jednej strony walczyć przeciw uroszcze- 
niom papieża, a z drugiej wspierać zakłady naukowe, 
w których wygłasza się papieskie nauki, zachęcające 
do nieposłuszeństwa państwu. 


Kronika. 
(d. 11, marca.) 


Wianowania. Rada szkolna krajowa mianowała 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w Stanisław- 
czyku Mikołaja Rosko za i tymozasowego nanczyciela szko- 
ły etatowej w Kniażu Michała Wyszyńskiego rzeczywistyrdi 
nauczycielami tychże szkół. 

Oskar Madurowiez. podpułkownik na pensji, 
został przydzielony do państwowego archiwum wojennego 
i przeniesiony zarazem do czynnej służby. 

Rozpisanie wyboru. Namiestnictwo rozpisuje 
wybór uzupełniający jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości byłego. obwodu rzeszow- 
skiego, na 8. kw etnia br. (W miejsce hr. Tarnowskiego.) 

Kasyno mieszczańskie urządza wieczorek 
musykalny w sobotę, 138. bm. Początok o godz. 8. Watęp 


za biletami. 


Z gminy wyznaniowej izraelickiej we 
Lwowie. Zaledwie umarł tutejszy rabin śp. Józef Saul 
Natanson , którego chociaż był głową stronnictwa konser- 
watywnego, otaczała powszechna eześć całej gminy dla je- 
go uczoności, prawości, telerancji i dobroczynności, a już 
na drugi dzień zwołał jeden z przywódców „nabożnych* 
zgromadzenie w swem pomieszkaniu , na którem postano- 
wiono krewniaka jego, tj. pana H. O., obecnie rabina w 
Rzeszowie, gminie lwowskiej gwałtem narzucić. Zaraz na- 
zajutrz rozpoozęła się agitacja na wiolką skalę; liczna ro- 
dzina pana O. zbiera wszędzie podpisy, prosi i grezi, wy- 
chwala swego kandydata, zwołała także na dzień 9. bm. 
zgromadzenie do bóżnicy przedmiejskiej , które, nawiasem 
mówiąc, omal, że nie zostało zakazanem, z powodu nie- 
zgłoszenia się do kahału, ani do władzy bezpieczeństwa 
publicznego. Naturalnie, że zgromadzenie złożone po wię- 
kszej ozęści z rodziny kamdydata, po części z zagorzałych 
fanatyków, wszystkiemu potakiwało. Tymczasem roztro- 
pniejsza część gminy patrzy ze zgrozą na podobne zabiegi 
klisi rodzinnej, nie posiadającej nawet tyle taktu, aby prze- 
czekać choć kilka dni wcbec świeżych jeszcze zwłok zmar- 
łego Natansona. A kogoż to zamierzają „per omnia for- 
tiora“ na tę godność wynieść? Człowieka , któryby nieza- 
wodnie zgodę w gminie zamącił, wyznawcę najskrajniejszej 
ortodoksji — i za takim człowiekiem gardłują ludzie na- 
leżący niby do obozu postępowego, byle tylko przewagę 
rodzinną zabezpieczyć ! 

Ztesztą mniejsza o otobiste przekonania proponowane- 
go rabina, ależ, czy zapomnieli ei panowie, w jak smutny 
sposób rozruchy religijne w r. 1848 podjęte skończyły się, 
a jak głośno obwiniano pana H. O. o agitatorstwo i nawet 
o cok więcej w owych rozruchach? Z ust naczelnika reli- 
gijnego powinien płynąć miód łagodnej wymowy, a nie 
trucizna dzikiego i nieokrzesanego fanatyzmu! 

Atudziemmłi (Brunnenmeister) zostali przez mini- 
sterstwo handlu zaliczeni do przemysłowców potrzebują- 
cych koncesji rządowej. Muszą się oni wykazać przed od- 
powiedniemi władzami uzdolnieniem do swego zawodu i 
odyć praktykę. 

Rada gminna m. Podgórza przyjmując re- 
zygnację Ferd. Saulenfelsa z posady burmistrza, uznając 
jego prace i zasługi dla miasta położone, nadała mn hono- 
rowe prawo obywatelstwa; a zarazem wybrała dnia 8. bm. 


burmistrzem m. Podgórza Fior. Nowackiego właściciela dóbr 
i obywatela podgórskiego. 

Oryginaluy list. Dla ubawienia naszych czytel- 
ników podajemy dosłownie i bez zmiany ortografi list, 
któryśmy w tych dniach otrzymali: 

Pszeswietna redakcyo! Wyczytaliśmy my sługi kole- 
jowy Albrechta w dziennikn polskim, ze pszeswietna re- 
dakcya obstala za naszymi panami użendnikami, i ze xa 
krzywdy wyrzondzony tym panom dyrekcya publicznie 
przez dziennik ukarana była. Upraszam przeswietną re- 
dakcye nie sondzić, ze dyrekcya tylko panow nrzendnikow 
skrzywdziła. Ona skrzywdziła i nas sług kolei Albrechta 
w rużne sposoby, a miendze innymi jak nastempuje, i spo- 
dziewamy się, Że pszeswietna redakcya i za nami bidnymi 
sługami obstanie, i publicznie dyrekcye ukarze, Od czasu 
otwarcia kolei Albrechta aż do stycznia 1875 pobieraliśmy 
my sługi kolejowy w Szczercu w aptyce lekarstwa za dar- 
mo, w styczniu pogniewała się dyrekcya na aptyki w 
Nzczercu i zakazała nam wszystkim sługom na przestrzeni 
6 mil, aby nie brać lekarstwa w Szczercu, tylko albo we 
Lwowie albo w Mikołajowie. Pewnie dyrekcya nie była 
nigdy słaba, ze takie rozporządzenie wydała, z którego 
rozporządzenia wynikło, ze słaby lekarstwo pociongem dos 
piero na drugi dzień odbiera, a wczasia zawiewuw snie 
gowych az na trzeci dzień odbiera, a słabość na lekarstwa 
tak długo nie chce ozekać, tylko inny stopien nabiera, 
dla tego słaby lekarstwa za pozno przyniesionego albo 
całkiem nie zazywa, albo lekarstwo słabego na tym swie- 
cie nie zastaje, bo jak ankina słabość, to ta nie chce tak 
długo na lekarstwo czekać. Aby nasze zycie ratować, je- 
steamy przymuszeni naszym zonom i dzieciom od gemby 
odjonć i lekarstwa w najbliższej aptyce w Szczercu sebie 
kupie, a teras niech nam wolno zapytać naszyj dyrekcyi, 
co robi z naszymi pieniądzami, które co miesionc nam na 
lekarstwa odciąga. 

Zgłenbokiem uszanowaniem zostajemy sługi kolejowy 
Albrechta, podpisać nie mozemy, boby nas dy- 
rekcya napendziła. 

(O ile nam znaną jest ta sprawa — wina oięły na 
p. aptekarzu w Nzczercu, który upornie obstaje przy os- 
nach zwykłych, podczas gdy inni pp. aptekarze dość nawet 
znaczny dają opust z cen lekarstw dla sług kolejowych 
przeznaczonych. Red.) 

Bochnia, 10. marca. (Kor. Dz. Pol.) Dr. Dsi- 
siaj odprawiono nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. Piotra 
Wysockiego, pułkownika wojsk polskich z r. 1831. Wszyst- 
kie urzęda, tak ces. król. jako też autonomiczne, wszystkie 
Towarzystwa i oechy były w komplecie reprezentowane, 
jako też księża z okolicy i liczna publiczność oddała hołd 
zmarłemu. Niestety! nasza młodzież szkolna, nadzieja na- 
szej przyszłości, nie była obecna na tym obchodzie żało- 
bnym. C. k. inspektor, ks. Wąsikiewicz, „wyraźnie? zakazał, 
aby młodzież z nauczycielami nie znajdowała się ma po- 
dobnych demonstracjach, Zaiste, gdyby ku. inspektor był 
„tylko* dzielnym pedagogiem, toby niezawodnie wiedział, 
że w młodzieży należy zaszczepiać miłość dla ojczyzny, 
że młodzież należy uczyć oddawać hołd naszym przodkom, 
którzy dla ojdzyzny nieśli życie i mienie w ofierze. A ozyś 
to nie była odpowiednia chwila do tego? a przecież nasi 
najzaciętsi wrogowie nie wzięliby nam tego za złe! Znamy: 
ks. inspektora jako starego anustrjackiego biurokratę, ale 
nie sądziliśmy przecież, że posunie swą gorliwość do tego 
stopnia, zwłaszeza, że dr. Hoszard, inspektor miejsoowy 
szkolny, któremn właściwie przysługiwało prawo decydo- 
wania, polecił dyrekcji szkolnej, aby młodzież wzięła udziwł 
w rzeczonem nabożeństwie. Nie dziw, że panuje powszechne 
oburzenie przeciw ks. inspektorowi, 

Rozdół 9. marca. Onegdaj odbyło się tu walne 
zgromadzenie towarzystwa zaliczkowego. Przykładny był 
te widok zebranych w kompleeie mieszezan około 60. Pe- 
dałem już poprzednio rezultat obrotu kasowego xa r. 1874. 
Tu dodaję, że uchwalone rozdzielić esłonkom dywidendę w 
wysokości 12 proc.; postanowiono także zaprenumerować 
pisma ludowe „Wieniec“ i „Pszozółka.* Zgromadzenie wy- 
raziło jednogłośnie wdzięczność p. Bedlewiczowi 
Janowi, dyrektorowi kasy, za gorliwe prowadzanie spraw 
towarzystwa i wybrało kontrolorem p. Józefa Wasie- 
wicza. 

Uważam za rzecz pożyteczną dla oierpiących ogłosić, 
że tutejszy aptekarz p. Kornberger wynalazł bardzo skute- 
czny krodek na reumatyzm. 

Wiedeń dnia 7. marca 1875. (Kor. Dzien. Polsk.) 
Usiłując zachować ile możności łączność z krajem rodzin- 
nym, jakoteż zdać sprawę rodakom, którzy się łaskawie 
zajmują naszem stowarzyszeniem, przedstawiamy chociaż 
w krótkich zarysach życie wewnętrzne i stosunki stowa. 


anem, nie pretensji do pułkownika. Tanas się po- 
wtórnie na skardze podpisał i widząc podpisów iłość 
ogromną, powziął myśl wysłać ją jak najrychlej, nie 
czekając ma właścicieli ziemskich. Myśli tej udzielił 
ławnikom i ci znaleźli ją słuszną. 
„= Co tam, czekać na nich!.. — mówił jeden 
s nich o posiadaczach majątków. Jeżeli się im spodo- 
ba, to niech sobie piszą i posyłają skargę drugą... 
20 nawet będzie lepiej, jeżeli car dostanie skarg nie 
Jedną ale dwie..., 
ybrano deputację z wójta i ławników dwóch i 
ta powiozła skargę do Głuchowa, dla wręczenia tako- 
wej kollegji. Działo się to na tydzień przed Zielonemi 
świętami. 

Na Zielone święta był już Tanas z powrotem i 
opowiadał jakiego w kollegji przyjęcia doznał. 
ho t.. słowa jego, Szurniawa pieniądze nasze 
z procentem zwróci... Zaręczył mi to predsidatel kol- 
legji, skargę z rąk moich wziął i przy mnie ją ku. 
rjerem do Pierderburga pchnął... U Moskali to dobre, 
że się u nich Ej w ręku pali... 

Nadeszły Zielone święta a z niemi termin na wła- 
ścicieli ziemskich. Same święta przeminęły spokojnie; 
zdawałe się nawet, że zawarta w kursorji zapowiedź 
na niczem się skończy; niektórzy z głębiej rzeczy 
biorących utrzymywali, że kursorja była nie czem in- 
nem, jak tylko finfą polityczną, puszczoną w tym ce- 
lu, ażeby pospolitym nie wydawało się, iż oni jedni 
uciskowi podlegają. Właściciele ziemscy byli o siebie 
spokojni, Swiętowali i gdzie niektórzy o zbiorach, o ro- 
bociźnie przemyśliwali, 

Do tych ostatnich należał nasz Iwaś. 

. Na trzeci dzień świąt przyjechał do ojca, mówił 
z nim dużo o żniwach nadchodzących, do których mu 
rąk będzie brakowało, zabawił do wieczora i odjeżdżać 
już miał, kiedy, ni ztąd ni zowąd, wpadł do nich Ter- 
piłowicz. 

Przypomina sobie czytelnik z rozdziałów począł 
kowych, że Terpiłowicz, był to essauł pułkowy, że był 
to człek porywczy i popędliwy, przezywany 2 tego 
powodu Horiaczi (Gorący). $ 

Wpadnięcie Terpiłowiecza i mina jego najeżona 
nie zdziwiły Petra bynajmniej. Powitał gościa uprzej- 
mie j gaczął: 

— Kopa lat już, panie essaule|... O starym zapo- 
minacie.... 

— Nie gadaliście by tego, Petro... Ze mną, w tej 
chwili, dzieje się tak, jakby mi się pieczónki na pa- 
telni skwarzyły.... 


—— 
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— Z wami się tak dzieje bodaj czy nie zawsze.... — 
rzekł stary żartobliwie. 

Al.. — machnął" essauł ręką. Odechce się 
wam żartowania, gdy powiem z czem przychodzę.... 
Z czem?... — zapytał Petro. 

Terpiłowiez z odpowiedzią do Iwasia się zwrócił. 
Westchnął i rzekł: 

— Wybieraj się, mołojcze, z Kozarówki.... 

— Eh?,. — odrzekł Iwaś głosem nie nader po- 
wnym. ; 
— Jeżeli się nie wybierzesz po woli, to wyjdziesz 
po niewoli... 3 

— No... — odezwał się Petro — tak źle nie 
będzie... ask. 

— Będzie... — podchwycił Terpiłowicz — i to 
właśnie w pieczónkach mi dologa... Sxzurniawa po- 
zbył się sumienia... 

— Tu sumienie nic do czynienia nie ma... Po- 
trzeba dokumentn, któryby prawo do Kozarówki przy- 
znawał'komu innemu, nie lwasiowi... 

— Właśnie, dokument taki jeat... 

— Gdzie?.. u kogo?.. na kogo?.. — zapytał 
Petro, głosem na poły drwiącym, na poły niepewnym. 
księgach... Kozarówka zapisana na imie 
ojca nieboszczyka Bzurniawiny.. Widziałem to na 
oczy własne i oczu własnym wierzyć nie chciałem, 
boć ja wiem przecie, że Kozarówkę posiadał dziad 
syna waszego, àe posiadała ją następnie matka Iwa- 
sia, še posiadaliście ją wy... Ale napisano... 

Tu na odlew ręką prawą o dłoń lewej uderzył i 
s przyciskiem powtórzył: 

— Napisano... Pismo bykiem patrzy... 

— To być nie może — rzekł Petro. 
kaw = Być moża, bo jest... jest... i oto nie dalej jak 
jutro pojadą z połową sotni do Kozarówki, ażeby sa- 
jać majątek na rzecz jaśnie wielmożnej Szurniawiny... 

, Hordijenkowie milezeli, spoglądając jeno po 8o- 
bie. Wreszcie starszy się odezwał : | 

— Bzelmostwo jakieś... 

, — lja to sobie mówię... — podchwycił Terpiło- 
wicz. Szelmostwo... Szurniawa przędzie przędzę, z 
której djabeł półsetek utka... Ale napisano... 

— Jest gdzieś przecie sprawiędliwość jakaś... — 
wtrącił |wań. 

— Gdzie?... u hetmana... A hetman gdsie?... w 
Petersburgu, w łapach moskiewskich... A to sprawka 
czyja?... nie moskiewska może ?... Nie darmo ten 
Akseniiewicz siedział tu rok bez mała... Szurniawa 
był kiedyś człowiekiem dobrym i szelmostwa nie wy- 
snuł s siebie... Głowę bym dał — kończył essauł — 
że namówił go do tego nie kto inny, jeno ten Moskal 


płaskonosy.. Przeczuwałem ja coś złego, kiedym ra 
dził, gay go licho do nas przyniosło, ażeby mu na 
granioy pułku sto nahajów wyrżnąć i w Świat wy- 
prawić... 

Petro podniósł dłonie obie do góry, potrzymał je 
przez chwilkę nieruchomie i kiwnąwszy głową, ma- 
chnął lekko niemi. 

W geście tym zuwierała się wymuszona odpo- 
wiedź na odwołanie się lwasia do sprawiedliwoboi. 

Terpiłoniez pedchwycił : 

— Jedna tylko pozostaje rada... Wysłali pospo- 
lici skargę do cara: zróbcie i wy to samo... 

Petro się uśmiechnął i odpowiedział : 

— To iwasia rzecz... Jeżeli się mu zdaje... 

— Mnie się zdaje — przerwał Iwak ojcu — że 
skargę podaje się jeno do władzy, którą się za pra- 
wowitą uznaje, którą się, słowem, uznaje... Do cara 
ja skargi nie podam za nie, chociażby mi Szurniawa 
nie majątek, ale i życie odbierał... 

— I oddasz mu Kozarówkę ?... — zapytał Teor- 
piłowiez. 

— Niech ją sobie bierze... Prawdę powiedzia- 
wszy nie zapracowałem na nią... 

— To praca nmaddziadów twoich !., — zawołał 
essauł tonem oburzenia. 

— Hm... naddziadowie zapracowali i nagrodę do- 
stali... mnie jednak dostała się daremnie i diatego u- 
tratę jej przyjmuję spokojnie... Upominałbym się, 
gdybym miał gdzie i u kogo... Tak jednak, jak jest, 
wolę krzywdę ponieść, aniżeli wystawiać się na to, 
żeby sprawę pomiędzy Rusinem a Rusinem rozaa- 
dzać miał Moskal... 

Essaułowi łzy w oczach stanęły. Popatrąył przes 
chwilę na młodzieńca i zapytał: 

E I to ciebie tego w Krakowie łacinnicy ran- 
czyli ?... 

Widząc jednak że Iwa odparł mu ramion ści- 
==" "I2 ndipo wiodaiat sam sobie: 

— Taką rzeczą łacinnicy nie są tac kudni 
za jakich nasi ich podają... R. Ja gna 
Kiedym się o zaborze Kozarówki dowiedział, w o- 
czach mi się Sćmiło i wytrzymać nie mogłem, azeb 
Szurniawie nie bryznąć : Wasza jaśniewielmożn 
wściekła się chybal... I wprost od niego do was prsy- 
biegłem, nie spodziewając się usłyszeć, com usłyszał... 
Nol.. Pokazuje się, że są ludzie różni na Świecie i 
że człowiekowi długo żyć potrzeba, ażeby widzieć ta- 
kich i owakich.. Takich jak wy nie widziałem je- 
sZCZE... (C, d. n.) 
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rsyszenia polskich akademików „Ognisko* w Wiedniu w 
ubiegłem półroczu. - pęt 
Zbyt surowy sędzia może uzna, że i w czasie minio- 
nym stowarzyszenie daleko jeszcze zostało od idealnych 
celów, których spełnienie powinno stanowić uprawnienie 
bytu tegoż; kto jednakże zna dawniejsze dzieje Ognisza i 
jego trudne warunki istnienia, przyznać musi, że działal- 
ność stowarzyszenia w półroczu ubiegłem osiągła rezultat 
tyle zadowalający, o ile to w danych okclicznościach mo- 
żliwem było. . , 
Już gorliwszy jak dawniej udział członków, których 
liczba doszła 100, jest bardzo pocieszającym objawem, do- 
wodzącym, że cele stowarzyszenia czemróż w szerszych 
kołach młodzieży znajdują zrozumienie, —— i że przeważna 


| już część pocznwa Się do obowiązku wspólnej pracy w o- 
: pranym kierunku. 


Szereg odczytów i wykładów świadczy, że młodzież 
chociaż kształcąca sią w mowie obcej, nie zaniedbuje pracy 
nankowej w kierunku polskim; jak w ogóle podnieść trze- 
ba objawiającą się zawsze w stowarzyszeniu wybitną dą- 
żność żywienia uczuć ojczystych i przekonań narodowych 


. i zachowania ich w nieskalanej czystości. 
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Duch prawdziwie koleżenski i ogólna harmonja sprzy- 
jały bardzo rozbudzenia życia towarzyskiego, do czego 
przyczyniały się nie mało częste produkcje muzyczne 1 
deklamacje. > 

Bsczapłe zascby pieniężoe nie pozwalały wprawdzie 
znaczniejszege wspierania potrzebujących kolegów, założo- 
na jednak w roku ubiegłym kasa pożyczkowa, której p. 
duszo znacznie się 2 ły, w chwilach potrzeby var- 

ożądaną przynosiła pomoc, | 
M p GŁ 8 także wspomnieć wypada, o zawią- 
zaniu Śoiślejszych stosunków ze stowarzyszeniem rzemieś - 
ników polskich w Wiedniu „Sila, w którem dość znacz- 
na liczba akademików wpisawszy vie DA ezłonków, ponta- 
nowiła przyczyniać się do pracy dla dobra stowarzyszenia 
i intelektualnego rozwoju jej członków. 

Də pomnożenia szczupłych fanduszó w „Ogniska“ przy- 
czynili się szanowni rodacy, którzy łaskawie oceniając 
pożyteczność oelów stowarzyszenia złożyli jako oglonkowie 
wipierający: wp- Ig. Łukasiewicz 50 zł, wp. Albin Mią- 
ozyński 20 sł., j. eks. najprz. ks. arcybiskup Wierzchlej- 
ski, j- eks. p. minister dr. Ziemiałkowski, najprz. „ks. bi 
skup Hirszler, prześwietna rada powiatowa w Pilenie, wp. 
dr. Polański, Terleoki, Podlowski i Wasilewski po 10 zł., 
wp. Twardowski, Szeliski, ks. Pociłowski, hr. Mołodecki, 
br. Błażowski, hr. Baworowski Józef, dr. Trembecki, Stra- 
sgowski i dr. Jaroszyński po D zł. wa. 

Wszystkim łaskawym dawcom serdeczne składamy po- 
dziękowanie. 

 Bzesupła bibljoteka powiększyła się w ubiegłem pół- 
roczu o 185 tomów darami, które ofiarowali Ognisku 
członkowie zwyczajni, jakoteż pp. właściciele księgarń wp. 
Józef Czech w Krakowie, Sejfarth i Czajkowski we Lwo- 
wie i wysoka akademja umiejętności w Krakowie. 

Czasopism, które szanewne redakeje bezplatnie lub ga 
zniłeniem przysyłać raczyły, posiadało Ognisko, politycz- 
nych 12, naukowych i literackich 11, humorystycznych 3, 
niemieckich tylko 3, reszta polskio, 

Łaskawym dawcom i szenownym redakcjom 
dzięki. 
Stan kasy. Dochód: Z roku ubiegłego sostało 182-3. 
Od eslłonków zwyczajnych 3443. Od członków wspierają- 
cych 211. Razem 737-6. Rozchód: Lokal, dzienniki i wy- 
datki bieżące 436.60. Pezostaje zatem 300-46. Z tego 
snajdnje się: a) w funduszu obrotowym 42 42; 0) w fun- 
dossu rezerwowym 5650; c) w kasie pożyczkowej 201:54. 

Wiedeń dnia 7. marca 1875 
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Za wydział : 
J. Sochackt, Edward Krzyżanowski, 
p przewodniczący. aekretarz. 


Książę Teodor WEWYPSKI, Drit GOGATZOWEJ 
austriackiej. uzyskał dyplem doktora medycyny i po dłnż- 


/1-ssej praktyce w klinikach monachijskich poświęcił się za- 


J 
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wodowi okulistycznemu. Przed kilku dniami wykonsł pier- 
wszą bardzo trudną operację z powodzeniem. 

Statystyka dworu austrjackiego:. Z dwor- 
skiego kalendarza wiedeńskiego na rok bież. dowiadujemy 
się, jaka jest liczba rozdanych orderów austrjackich w kra- 
ju i za granicą. I tak: złote runo w Austrji DT, za gra- 
nicą 15; Marji-Teresy w Austrji 53, xa granicą 15; Św. 
Bzosepana w Austrji 123, sa granicą 129; Leopolda w Au- 
stzji 730, xa granicą 992; żelaznej korony w Austrii 2.283, 
za granicą 2.594; Franciszza-Józefa w Austrji 3,341, za 
granicą 2,015; order krzyża gwiaździstego 964 kobiet. Rze- 
czywistych tajnych radców jest 383, podkomorzych 1.254, 
podczaszych 62. Dwór cesarzowej liczy 227 dam pala. 
oewych. l ; 
Pomoc dla 8rystokratów. Wiedeński kora- 
spondent berlińskiej Naiwna? Zig donosi o zawiązaniu się 
towarzystwa mającego na celu dawanie pomocy podupadłym 
wskutek krachu arystokratycznym rodzinom. Na ez616 to- 
go towarzystwa stoi dwóch hrabiów znanych z filantropji 
redowej. 

Wyrok Salomona, Przed pewnym sędzią po- 
koju w Paryżu stanęła para małżonków, ażeby po 10 le- 
tniom pożyciu prosić o rozwód. »Maoie dzieci?ć zapytał 
sędzia. „O tak, mój panie!* — „Ileż — „Troje, dwóch 
chłopców i dziewczynę , i to właśnie jest powodem , dla 
czego przyszliśmy do pana. Moja Żona choe zatrzymgć przy 
sobie dwoje dzieci, a ja także.* — „Chcecie się spuścić 
oboje — rzekł sędzia — ną moje rozstrzygnięcie tej spra- 
wy?* — „Oui Monsieurl* gawołali oboje. „A więc dobrze, 
ezekajcie jeszcze, aż się wam urodzi czwarte dziecko, wte- 
dy oboje będziecie mieć po dwoje, a ja już je między was 
rozdzielę.* Małłenkowie przystali na to, a sędzia przez 
długi czas nic o nich nie słyszał. Nareszcie po dwóch la- 
tach spotyka męża. „Eh bien, Monsieur, cóż się stało?“ — 
„Ach, panie sędzio, o rozwodzie jeszcze nie może być mo- 


! a włożyło 39 stron 16.764 zir. 


DZIENNIK POLSKI 


wu 5 dzieci.“ — „W takim razie trzeba jeszcze czekać“ 
pomyślał sędzia. 


Muzeum przemysłowe miejskie umieszczone w 
salacb Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 
poniedziałków : w niedzielę od godz. 9. z rana do 1 w południe 
w inne dnia od godz. 10. z rana do 5. po południn. Ceny wstępu 
we środe 40 et., w inne dni 20 et., dla młodzieży szkolnej i ie 
ladzi rzemieślniczej Ď ct. Bilety dła młodzieży i czeladzi wyda- 
wane będą tylko w ilości po 20 sztuk razem. Interesowanym 
którzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyroby, tak- 
łe posiadane celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragneli, 
udziela pożądanych informacyj biuro muzealne. 


Dział literacko - artystyczny, 
(d. 11 marca.) 

Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj (11. bm.) „Ernani“ opera w 4 aktach Ver- 
diego. > 

* Wczoraj odegrano w teatrze trsgedję Mzekspira 
„Hamlet*. Tym razem role rozdzielone były odpowiednio, 
to też i gra artystów zadowoliła publiczność. Pana Ka 
dnowskiego wywoływano po kilkakroć, pauna Derypg po 
długim odpoczynku, oddala rolę Ofelji z wdziękiem i zro- 
znmieniem. Nie mało przyczyniła się do powodzenia ca- 
łości staranność wszystkich artystów, zwłaszcza Że często 
byliśmy Świadkami zaniedbania wielu, ilekroć powierzano 
im mniej znaczące role. Musimy także przyznać dyrekcji, 
iż nie szczędzi starań, ażeby i zewnętrzną stronę , jak 
kostiumy, sceniczne przybory ulepszać, Widoczne to a 
niezbędne, bo w spłowiałych ramaca przedstawiony i naj- 
piękniejszy obraz, traci wiele. 


NN 


Banki budowlane wiedeńskie. 


Banki budowlane wiedeńskie są na schyłku ży- 
wota swego. Położenie ich można etreścić krótko w 
następujący sposób. Kasy zupełnie próżne. Zupełna 
niemożność dalszego prowadzenia interesów dla braku 
wszelkiego kredytu. Realności pokupowane niegdyś 
za przesadne ceny i stosownie do nich obdłużone nio 
przedstawiają prawie Żadnej wartości. (rrożącą upa- 
dłość, powstrzymują tylko z dwóch przyczyn: 1) że- 
by przez nagła sprzedaż realności na drodze przymu- 
Sowej nie sprowadzić przesilenia realnościowego, to 
jest zachwianie cen wszystkich realności wiedeńskich 
i nie narazić Ba straty kredytorów realnych, między 
którymi 54 i różne zakłady kredytu realaego. 

2) Zeby reszta finansowych inatytucyj wiedeń 
skich syskała cgaS na przygotowanie SIĘ do osłonię- 
cia w bilansie strat z zupałnego upadku kursu akcyj 
banków budowlanych, któremi wszystkie banki wie- 
deńskie są przepełnione. Był to bowiem kiedyś ulu- 
biony papier spekulacyjny, który banki częścią kupo- 
wały na spekulację , częścią brały w krótko-termino- 
wy lombard (in Kost) a następnie w czasie przesile- 
nia na swój rachunek zatrzymać mnsiały. - 

Odbywa się więc cicha likwidacja, która sprawią 
tyle dobrego , że się nie odbywa nagle i pod warun- 
kami nie narażającemi na szwank i wszystkich intere- 
sów miejscowych. Rozpoczęło ją kilka baaków budo- 
wlanych, których dla drażliwości sprawy nie wymienia- 
my, postanowieniem sprzedawania realności nie już za 
gotówkę , ale za przejęcie długów realnych i za do- 
płatę reszty, gdzie takowa wypadnie, akcjami sprze- 
dających instytucyj. Nie pozostaje też nic innego a- 
kcjonarjuszom, jak osobiście, lub też wiążąc się w 
spółki między sobą chwycić się wystawionych na 
sprzedaż realności pod pomienionemi warunkami ipró- 

A ie z esa na wSroście cen realnościo- 
wych odbić nie z 4. — Ponabywają je spos 
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rzeważnie banki wiođèfisklo;, p 

ów budowlanych i zyskają pozor niw» tyle, że sa- 
miast akcyj budowlanych, mających dzik już nader 
małą wartość, będą megły w bilansie swoją wstawiać 
wartość nabytych realności, śrubując ją oczywiście 
w górę, ile tylko będzie można. 

Przez stopniowe rozwiązanie banków budowlanych, 
giełda pozbędzie się zbytniej liczby swych efektów, a 
banki nabywające realności będą znów przedstawiać 
zrobiony interes w świetle jak najbardziej różwowem i 
rozpocznie się nowy „szwindel* sztucznego podwyższć.- 
nia kursu ich akcyj, jiko mop zamach na kieszenie 

icjuszów prowincjonalnych. 

AUE TĄ, avalot banków badewlanych, któ- 
remu opisany powyżej obrót nadać sanlara hy 
z uwagi na wysokość zaaagażo wanych w nich kapita- 
łów i na ogromną liczbą ich akcyj, wypołożającą port- 
falo wszystkich innych iustytucyj wiede zy Mispa 
sngt silnie każdą inną giełdą; giełda wiede Za 
nabrała dobrego humoru i powitała tę sprawe ale 
żną zwyżką, nawet akcyj budowlanych; ck; - 
pl że aię jej przez to otwiera pole do nowych ma- 
actw. 


Gospodarstwo, przem 'sł i handel. 

Kasa oszczędności w Stunisławowie. Stan wkła- 
dek n końcem roku 1874 wynosi? na 1585 książeczkach 557.503 
złr. 79 ct, w-styczniu 1875 włożyło 67 stron 19.269 złr. 88 tt» 
i 29 ct., przybyło zatem 2.505 złr. 
59 ct. Stan wkładek z dniem 31. stycznia 1875 u 1613 stron wy- 
nosił 560.009 złr. 38 ct, w lutym 1875 włożyło 66 stron 37.016 


złr. 63 ct, A wyjąło 28 stron 10.220 złr, 51 Cta przybyło zatem 


, 26.795 złr, 12 ct Stan wkładek z dniem 28, lutego 1875 u 1651 


stron wynosi 586.804 złr. 50 ct. „A dyrskcjt kasy oszezgdności. “ 
Wiedeń 9. marca. marca. Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu miał czystego zysku w r. 1874 przeszło 5 miljonów 


zł. Konto procentów 2 miłjony, konto prowizji 650.000, zysk x. 


wy:* — „Jeszcze nie?“ — „Nie — bo teraz mamy gno- konsorcjum 1,4g0.000. Rząd czyni zawisłą pomoc udzielić się 
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waza 
mającą kolei Albrechta od te3o, aby instytut finansowy Oesterr. 
allg. Bank (podobnie jak to zrobił Zakład kredytowy z koleją 
Przemysko-Łupkowska) zysk swój zwrócił. Wiener Bauverein u- 
prasza rząd, o pozwolenie emittowania akcyj na 75 zł. 

MMafnerja spirytusu Juliusza Mikołasza notacje 
Soirytns rañnowany 36 słt. — ct., spirytus rafinowany s anyżem 
37 zlr. 60 c*. za 100 litrów i 100 Trallesów. 


Rada. państwa. 

Wtukowe (1252) posiedzenie Izby poselskiej zaj- 
mowało się dalszem uchwaleniem ustawy o podatku 
domowym. Nassmprzód załatwiono poprawki do $. 2., 
przekazane komisji przed kilku daiami, a dotyczące 
przedmiotów mających być uwolnionymi od opłaty po- 
datku. Komisja a następais Izba przyjęła pod tym 
względem doktadniejszą stylizację co do budynków, 
używanych na zakłady dobroczynne ‘tudzież popraw- 
kę Euzebjusza Czerkawskiego, dotyczącą „akademii na- 
uk i szkół“. Dalej uchwalono poprawkę następującą : 
Wolns od podatku są „budynki i części budynków 
używane do prowadzenia gospodarstwa: rolnego z wy- 
jątkiem zawartych w nich części mieszkaluych, do 
ód jedaak nie nalsżą Czasowe przytuliska dla 
robotników przy ekonomiji zatrudaionychć, podobnież 
wolae od opłaty będą budynki używane „przy gospo- 

i owem*. 

farsteią vi warstatów rękodzielniczych zaś, to spra- 
wozdawca dr. Beer, imieniem komisji oświadczył, ża 
podwójne opodatkowanie nie nastąpi, „gdył przy przed- 
siębiorstwach przemysłowych, znajdujących się w miej- 
scowościach podlegających podatkowi czynszowemu, 
kwota podatku domowego będzie na 
przyszłość odciąganą od kwoty poda- 
tku zarobkowego. i 

Dłuższa rozprawa wszczęła się przy $$ 6—9 mówią 
cych o organach do szacowania. Sprawozdawcy 
mniejsgości: Wężyk i Krzeczunowicz, domagali się 
aby nie naczsinicy gmin lecz wydziały powiatowe 
dj tych krajach, gdzie one istnieją) wybierały dele- 
gatów do komisji powiatowych, Wniosek ten popie- 
rał Mieroszowski, przeciwko niemu występywali Pa- 
wlików i Kowalski. Przyjęto wnioski komisji z jedy- 
ną poprawką br. Gudenusa, że „jeden eałonek ko- 
misji ma być wybrany przez grono 20 najwyżej opo- 
datkowanych właścicieli domów w powiecie, reszta 
zań przes wójtów gmin.“ Jak wiadome doprowadgo- 
no rogprawe do $ 17 włącznie. _ s s 

W końcu posiedzenia p. Seidl interpelował rząd 
o nadzwyczaj wysokie taryfy przewozowe na kolei 
południowej i u Towarzystwa żeglugi parowej Liloy- 
da, które utrudniają wywóz towarów szklannych na 


wschód. 


Jutro w piątek Izba panów zbiera się na posie- 
dzenie. ee . z 

Komisja zajmująca się ustawą o żandarmerji zło- 
żyła sprawozdanie, do którego dołączyła dwie 1szolu- 
cje następującej osnowy: 1. Wzywa się rząd, AA u- 
zyskał w wspólnem ministerstwie wojny, iżby żołnie- 
rze wojska stałego, odbywający czynną służbę w żan- 
darmerji, uwolnieni byli od corocznych ówiczeń ; 2. 
wzywa się rząd, aby wziął pod rozwagę kwosiję, w 
jaki sposób dałoby się skutecznie ułatwić wachmi- 
atrzom żandarmerji służące im prawo nadzoru nad 
służbą bezpieczeństwa do ich posterunku należącą, 
bez zanadto wielkiego fizycznego natężenia. 

Komisja Izby deputowanych wybrana do przedło- 
żenia rządowego 0 šmianie niektórych przepisów u- 
stawy o opłacie stempla i innych należytości, zaleca 
Izbie przyjęcie tej ustawy z matemi zmianami. Wy- 
dział sajmujący się ustawą o środkach przeciw sge- 
rzenia się Phylloxera wvastatrix, również poczynił w 

a 
ARA aby rsąd RCT daie 
centralną w Wiedniu, któraby się ekładała z ludzi fa- 
chowych, praktycznych i innych» osób odpowiednich, 
a to w tym celu, aby jej się radzono przy zastosowa- 
niu środków ku wytępieniu tego owadu. — Komisja 
budżetowa odbyła d, 9. b. m. posiedzenie, aby po- 
wziąć uchwały co do kredytów dodatkowych przez 
rząd zażądanych. Między niemi znajduje się 150,000 
złr. na wystawę powszechną w Filadelfji , które uchwa- 
lono odmówić. 


Ostatnie wiadomości. 


W Głałaczu umarł tymi dniami w szpitalu Ale- 
ksander Leszczyński, b. oficer huzarów austrjackich, 
a w roku 1831 oficer wojsk polskich; później służył 
w (Greeji i we Włoszech, r. 1848 zaś był w Wiedniu 
komendantem gwardji narodowej I okręgu. Chociaż 
wiekiem przygnieciony, liczył bowiem 7© lat, zarabiał 
na utrzymanie służbą przy kolei, dopóki sił starczyło. 
Udając się do szpitalu, napisał list do jednege s przy- 
jaciół: „Idę dziś do szpitalu áw. Spirydjona, aby tam 
umrzeć”, 


|” o om i i | MAE i 


m 


— 
Z Węgier donoszą, że także na prowincji łączą się s 
sobą kluby polityczne. ; 
Polityczne stowarzyszenie „Kleingewerhobund“ w 
Wiedniu, złożone z samych drobnych przemysłowców, 
na walnem bardzo licsnem zgromadzeniu swojem w 
sobotę wyraziwszy oburzenie na te dzienniki, które z 
powodu uniewinnienia Ofenheima śpiewały hosanna, 
uchwaliło wszystkiemi głosami przeciwko jednemu 
adres uznania dla dra Banbansa. 
Reprezentacje miast szląskich Bogumin, Frydek, 
Hotzenplotz, Zuckmantei, Wiekstadi, Bielsk, Weide- 


nau, Jahionków i Wisła przesłały także adresy dla 
dra Banhansa. 


W Paryżu umarł dnia 6. bm. astronom i-mate- 
matyk Mathieu w wisku 80 lat. 


OAZY CZE Z RA 
Hsiegramy Dziennika Peolskiege. 

Rzeszów 10. marca. Tutejsza Rada miej- 
ską uchwaliła adres uznania dla p. ministra 
Banhansa. 

Budapeszt 10. marca. Izba poselska 
uchwaliła dziś fundusz dyspozycyjny, przyczem 
minister spraw wewnętrznych Tisza wśród okla- 
sków odparł kilka silnych zarzutów skrajnej le- 
wicy. 

Bern 10. marca. Szwajcarja otrzymała 
od rządu niemieckiego wyjątkowe pozwolenie 
sprowadzania koni wojskowych z Niemiec. 

Berlin 10 marca. W Izbie posłów przy 
rozprawie nad wnioskiem Petri'ego co do udzia- 
łu starokatolików w majątku kościelnym oświad- 
czył minister wyznań, że rząd przychyłi się do 
tego wniosku. Wniosek odesłano do komisji. 


Wiedeń, d 11 marca, 10 gods. 50 mint. 
Akcje kolei Karola-Lud. 232— 


Akcje Franco-Austr.-B. 53-50 
a Kredytowe. . . 23525 = a Południowej 137 98 
s  Mngle-Auztr.-B. . 142-25| Bąubank. . . . . . 1340 


a  Unionsbanka. 


111:25 | Vereinabank m 
Usposobienie: cichsze, 
Zelegratowzme kursa wiedeńskie, 
Wiedeń, d. 10. marca, 2 gods. 20 miu, 
Akcje = Atr: ZĘ U . Ostbahn . . , ë= 
eg. . „ 21775| Galie. Indemnisaeje , we 
„ Angl Austr. B., 141-— | 1864 Losy . . . . . 138 28 
e Zwiąskowago B.. 103 — EzancozHuñg Bank . „ W 
a Kolei Kar.-Ludw. 22350| Verkekrsbank-Actien . S%%— 
x » Północnej. 197-— | Tureckie Losy . . . @®ğe 
z » Południow. 13450| Baubank - Action. , . M%— 
5 » Alfdldskiej 131—| Staatsbahn „ . „ G8. 
z a  Elibiety 18756 | Bankveins „ . . . 10% 
z s Lw.Csern. 146— | Wiener Bauveriu . . S999 
5 » Weg. Półn. 121-—| Węgierskie Losy. . Eski 
+ Vorcinsbhank 26— | Rosyjakis Banknoty. . AB 
Wiener Bau-Gesellschaft 38 — 
Usposobienie: stałe. 
Berila, Mosk. noty bank. 283-65M.| Berlin, Koiej państwowa 667— 
» Akojo kredytowe 427— „ Kole rumuńsk  Gbda 
a Lombardy . 244 — +  Austr. noty bank, 189-395 
» Galicyjskie . . 105— | Uspos. | — 
Paryż, 3%, renta 65— Lombardy 303—. 
t. wów, 10. marca. 
Jed. dìog państ, w bankn. 71:70] Londyn . . « « : : 11% 
» a »  „Srobrze 75-90) Śrebro . or « 4 + 2 
Loty pożyczki z r. 1860) 11260) Napoleondor . , . 0:30 
Akcje Bauku wiedożsk. 962— | Dukat ces. men. . . . ira 
Akcje Banko kredytow. 233 — | 100 Reichsmark , . . —— 


Przyjechali do Lwowa dnia 10. i 11. marca, 
Hotel Zorza. Br. hr. Stacki s Dawidkowie. du. A. 
Schmidt z Wiednia, K. Szeliski s Chodączkowa, B, Biemiginewe 
ski z Biekierzyńea, W. Siemiginowski s Torska, O. hr, Barkow- 
ska z Ponikwy, D. Rubel z Brodów. 
Hotel Langa. M. Dura z Tarnopola, E. Wawra = Bsese- 

rowie, J. Sokołowski z Iwania, J. Arciszewski z Rudenki. 


Pociągi koiejowe: Przychodzą na główny 
dworzeć: = Krakowa © 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w neey 
1 10. g. 00. m. rano = s Czerniowiec: 4. godzinie rane 
z A papo „Hd s g. 13. m, w nocy — z Podwe le- 

i ro $ , e M. FA. poladeża 
o T0, g B m. w mocy. < s 

Z Podzamcza odchodzą de P 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy ? 13, g. 26m u pad j 

Odchodza: do Krakowa 5, g. 5, m, rano, 6, g. B m. 
Wieczór i 11. g. 38. m. w nosy — de serniowiee: k 
7, rano, 12. g. 50. m. w południe i11. g. 48m.w necy—do PE 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w pad, 10. g. w nosey i 6, a. 
7 m. rano. 


W teatrze hr. Skarbka, 
We czwartek duia 11. marca 1375. 
Pod artystycznem kierownictwemzBolesława Ładnowskiego, 


ERNANI 


Opera w 4. aktach, = muzyk 
£ yky J. Verdiege. 
Kapelmistrz pan 8 3 irer. ce 
i „Osoby: 
Don Carlos, król hiszpański. 


. e. . 
Don Ruy Gomez de Silwa, grand . P. Boro wdki. 
Elwira, jego narzeczona . Pna Krarser 
Ernani, bandyta . P. Zakrzewski 


Riccardo, posłaniec królewski . 
Jago, nowiernik Silwy . . P, Dyliński. 


Giovanna : À a Pna Leszcze 
. . æ 
Bandyci, spiskowcy, orszak księcia, damy dwat ig 


P. Wojnowski, 


a zn PPEP A a E a 
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw j kosztów przez leczenie za pomoca pokarmu wyśmienita 


umowałlecei 
Od lat 28 nie oparła się n 


i $ dy, wodną puchling, ą 
jec diabetes, melancholię, 
= Wysiąg « 80.000 certyśikatów o wyleczeniu chorób, które całej 
fesora Dr. Wurza, pana 
had, Dr. Campbell, profesora Dr. Dedé, 
które na Żądanie franco 


Oertyfkać 
lokarst ws- 
rsy kamieniu, w rónych chorobach: jakoto 


. ter lia, 3. grudnia 1849, 
hira Jako teiadek naQczny mogę 
isdczenie Tadoy tajnego samitar:,si 


Wawa i 


kaszel , niestrawność, zatkania , biegu. 


medycynie wyleczyć 
medycyny ua uniwarsytecie w Mazburt, 
Dr. Ure, hrabiny Oastlestnart 


J galgi in. Berlin 
da Bac pana Angolstein. Ber 


ère du Rarry 

Lemdy 

żadna słabość tej preyjemnej potrawie udrowia 

dsieci bez medycyny i kosztów we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, płac, wątroby, 

gersk i organów oddechowych, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, 
gorączkę, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach , nudno. 

chudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę, 


n u. 
„ i sprawdza się tak samo u à 


is 
gruczołów, błony śluzowe Eid 
ia nki , bassenność, beszilność, 
Ści i t p. nawet podczas ciąły — na 
jako pokarm dia dzieci wras s piersią dawać, 
się nie udało, pomiędzy któremi áwiadestwa 
Marburg, radcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Schore- 
» margrabiny de Brehau i innych wysoko położonych osób 


także można ją jako 


93. Revalescióre du Barry wynsgradsa w wielu wy- 
kiem we wszystkich biegunkach, w ałabościacii płciowych, 


wę x 80.000 tyfikatów : 
ug | EPN aig: Adh onn 10. lipca 136 - 
Używana być może z nadzwyczajnym skut 


A d zatwardzeniach i hemoroidach. Z nadswyczajnym skutkiem posług 
środkiem przy peeh ardła i ałabościach piersiowych, ale także w suchotach piersiowych i gardlady > 
` Rud. Warser, radca medyczny i wielu T,owarzystw naukowych. 
Pańska doskonała Revalescióre nsznęła długoletnie cierpienia brzuszne, ner- 
JĄ a cajego serca polecić. 


James Schoreland chirarg 96 Regmt. 
6. maja 1856, Mogę powtórnie zaświadczyć pod 
Dr. Angelstein, tajny radca sanitarny: 


Lp! 
dobrych skutkach Reralescióre 
kaidym re oriyat Kr. 78921. Obyzgi tę j i 
è 4 ABE acjeat, który od 8 tygod. i s 
4 = potraw przyjąć nie ik: i piege ekin 3 uływania paźskiej Rorales AR ABU. 2 


nie płae cierpi, Í 
Monto na, Istrja. Skutki 


Nr. 80416. P. F. W. Benek 


jnice, s Ś. kwietnia 1872, Nie zapo 


egcióre w 6 tygodniach : 
urągały. Roviy. 64210. Margrabinę pr OCUA ma adapa, 


iu i hypochondrji, 
Nr. 75574 
oskrzeli piersiowych, KAWTOLU głowy i ciśnienia piersi. 


bości nerwowej 


Revalescidre du Barry 53 bardzo dobre. 
e, zwyczajny profesor medycyny na uniwersytecie Marborg, 

i i : nigdy, że utrzymanie jednego z moich dzieci 
Dsiecię cierpiało w 4 miesiącu na zupełte wycieńczenie i ciągłe womity, 


6) Revalescióre du Barry. 
Wilhelm Barkart, chirarg. 
Ferd. Clansberger, lekaru powiatowy. 
mówi w Bezlińskim Tygodnika 
przy zdrowia zawdzięcza Rè- 
które to słabości wszystkim lekarstwem 


9 Brehan wyratowała Revalescióre ze Jletniej słabości, bezsenności, drzenia na wszystkich ezłon» 


Nr, 79810. Wdowg Klemm s Dusseldorfu, od długoletnego bolu głowy i wymiotów. 
. Florjan Köller, c. k. administrator wojskowy w Wielkim Waradsynie, wyleczony został z suchot, kataru 


Nr. 75970. Pana Gabriela Teschner, słachąsza wyższej szkoły handlowej w Wiednia, se słabości piersiowej i słą- 


Nr. 60715. Pannę ge Montlouis = niestrawności, bessenności i wycieńczenia. 


Nr. 15928. Barona Sigmo s 10-letniego ubezwłądnienia w rękach i nogach. 


Revalescióre du Barry“ połyWniejsza jest od migs i oprócz tego ossosgdza więcej nik DO raay swoją ceng na lekarstwach, 

Coan w puszkach blaszanych sa pół funta 1 ałr. 50 asc? ca ask 2 atr. 50 ont, 2 funty 4 str. cnt., 5 fantów 10 alr., 
19 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 zir, 5O ont. i po 4 zir, 50 ont, Osekolada w proszku lab w ta- 
blicskach na 12 filiżanek fzłr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2złr. 50 cnt., na 48 fliżanek 4 alr. 50 ent., w prossku na 120 filiżanek 10 sły, 
na 286 filiżanek 20 słr., na 576 filiżanek 36 złr, Główny skład w Wiedaiu u Barry au Barry £ Comp. Wa llfisohgatso, 8, 
w tek wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Rovalescióre* swoją sa przekąsem 
ab pobraniem pocztowem. 

Ajenjo; w BIAŁEJ: u aptekarza Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt, pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Balsiewiesa 
w BRODACH: u G. Grflnspanna; w CZERNIOWCACH: n Ignacego Schnircha w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrsynieckiege 
w KOŁOMYI; u J. Bidorowicza; we.LWOWIE: n Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Botlendara, Zygmunta Buckera, aptekarsa 
F. W. Królikowskiegu, Jakóha Beinsra Karola Sohubatha i Juliassa Reissa; w PESZCIE: u Józefa v. Török, aptekarza; w PRA- 
DZE: u Józefa Fürsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J. Schaittera £ Comp.; w BTANIS Bhai 
WOWIE: a Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morawetać i Fr. A. Sucholta, apteka obwodowa w TARNOWIE: u d 
Toutzyna, aptekarza pod Aniołem i W. T. A. Wielogórskiego. 


- — a w 


| DZIENNIK POLSKI. 
'Nowo urządzony Magazyn 


CAMILA STRZYZOWSKIEGO 


we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod I. 4. 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiego 
w KRAKOWIE, przy ul. św. Jana |. 292, wchód od przecznicy Wolbromskiej, 
przyjął 


Jeneralną Ajencję na Galicję 


Centralnego Zakładu Nasiennych Ziemniaków 
p. Fryderyka Grólinga właśc. dóbr Lindenbergu pod Berlinem N, 0. 


Przyjmując Agencję na Galicję tego powszechnie nznanego i Nłynnego w Europie 

Zakładu, dla sprowadzania ga mojam pośrednictwem arbo Th Dk E 

Skole, 8. marca 1875. nasiennych Ziemniaków amerykańskich, angielskich i niemieckich na gorzelnię 
2461 1—1 Samuel Rotter. | | 9 W spodziewam się przynieść rzeteluą przysługę gospodarstwu krajowemn. 


f T= 2 ||. Cennik ilustrowany w języku polskim, wraz z warunkami nabycia tych 


00300030 9999 ziemniaków, rozsyłam przy wszystkich krajowych pismach pnblicznych. Nadto na każde 


à wezwanie s gotowością przesyłam go bezpłatnie i franco — jak równie Cenni 
SE  Tyłko radykalna knracja cho- mego Składu Naston. E£ J 2417 gz 
rób tajemniczych zabezpiecza od wieln 


ciężkich słabości na przyszłość, Tako- Na żądanie dostarezam do siewu łetni Rzepak Zelandzki. 


wą zapewnia aa podstawie wieloletniej 
praktyki 2020 7 —? 


Jan Kurpiel 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i 
Akuszerji, Specjalista chorób 
tajemniczych. 

Mieszka przy nlicy Sobieskiego 1. 12, 
I. piętro (dawniej ul. Nowa nr. 201). 
Godzina ordynacyjna od 10. do 12. 
przed, od %. do 5. po południn. 
Impotencje (osłabienie siły mg- 
mości), Ńtrietury, Pollucje, tz- 
dzież rany, wrzody, npławy, słabości 
skórne wszelkiego rodrajn, leczę grnn- 
townie pod gwarancją (nowo powstałe 
w przeciągu 48 godzin), bez przerwy za- 
trudnienia i pod najsciślejszą dyskrecją. 
Na honorowane listy odpowiadam bes- 
uwłoeznie i służę medykamentami. 


0000000000000; 
Do sprzedania % 


| 
realność za 500024. 


ostatnia: poczta Dżuryn 
w mieście Dolinie naprzeciw ko- 


kd p La 
ściołą łacińskiego, składająca się 


2 czystej Krwi angielskiej 
1 pół krwi angielskiej. 
Bliższa wiadomość u właściciela. z domu mieszkalnego o 5 pokojach 
W tym majątku jest 30 młodzie- |itd., stajni, stodoły i dużego ogrodu. 
ży i stadrrych klaczy na sprzedaż. ;*;| Cała przestrzeń wynosi okoł sześć 
nem a diodowa O w jednym ŻA 2, w p0- 
pit :qozeniu przyjemnem, zdr m, ma 
æ Wakansy śm! | bardzo dobrą i ciągnie sięją 
w różnych bramżach wykonnją się za: obok gościńca rządowego przez 159 8 
przesłaniem py Ie TW. a jsążni, przeto na pomniejsze realno- 
Centralne-Bitro Zaopatrzeń „Nordstern [ści rozpareelowana być muże. 
2 Wrocław, Reuschostrasse 20. 5 fi Bliższej wiadomości udziela wła- 
N. B. Hozdauwcy miejse do- šciciel na listy frankowana pod a- 
stają wykąs kwalifikujących się osób bez= |dresą KI. FE”. w Stanisławowie, e. 


płatnie. 2193 12—Blliulica Lipowa 1. 230. 2462 1—0 DYREKCJ 


4 i Oraz póleva: 
ZARZUTKI WŁÓCZKOWE, 
Kamizelki damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pończochy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki, 
Podszewki, Pantofle ciehochody, Podeszwy zdrowia, Ręka- 
wiczki kortowe i pragskie skórkowe. — Sukienki dziecinne, 
Kataneczki, Czepeczki, Czapeczki, Zarękawki, Trzewiczki itp. 
po cenach najniższych i stałych. 


2040 9—0 


Nowy transport 


hustek włóczkowych 


w największym wyborze 


apEn"w gy mmal zsa nn y w Ezazaiao<OH 


Podziękowanie. 
Wielmożnemu Dr. 


Longchamps, 


który, nie szezędząc trudów, nawet 
w nocy. prawdziwa ojcowską i bez- 
int eresowną troskliwością mnie o- 
tac zając, z ciężkiej słabości uleczył 
ido zdrowia przyprowadził, skła- 
dam jakos mojemu Dobroczyńcy 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


Jan Sąsiada. 


W celu obsadzenia dwóch posad 
Lekarzy kolejowych. 
a to lekarza naczelnego z siedzibą w Samborze i roczną płaca 
400 zir. — i lekarza związkowego z siedzibą w Siryju i płacą 
roczną 250 złr. — ogłasza się niniejszem 


KONKURS. 


Panowie kompetenci zechcą swoje podania, opatrzene od- 
powiedniemi dowodami kwalifikacji, najdalej do 20. marca 
wnieść do Inspekcji ruchu kolei Dniestrzańskiej 
w Samborze. 2462 1—2 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzymw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 2002 20- p 
wszystkie etekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
J~ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bezzwłocznie pe kursie dziennym. 


a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju za- a CĆ W 
nevoia się za opłatą malej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony i 4 z . . m 
spadkobiercom po Śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć AMOWIENIi: 
nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. enia na parkiety 

z materjału suchego, 
trwałej i ozdobnej roboty, wyrobu 


. b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapital, gdy dojdą do 

YW. Bałabucha i Spl. 
w Sądowej-Wiszni, 


18., 21. lub 24 roku życia, 
©) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na ozsa, gdy uczęszczają do ladó 
4 tę » Bdy $szcza ją wyższych zakladów nankowych. przyjmnje niżej podpisany agent tegoż domu, przy ulicy Ha- 
lickiej pod 1. 12 (dom p. Adama Jakubowskiego). 
Parkiety z fabryki wyżej wymienionej Spółki tak ustalonem cieszą się uznaniem, 


Towarzystwo wprowadziło tudzież: 
Wzajemne spółki ua przeżycie p i , 
r 3 j iż zbyteczną byłaby z mej strony wszelka reklama. Dia npewnienia więc tylko zgła- 
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzoaego grosza, $ szających się do mnie po raz pierwszy, nadmieniam, iż zamówienia przesemnie nsku- 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsotkami od odsetek, 9 tec nione jedynie podlegają gwarancji. 
Zamówienia z prowincji także za pobraniem pocztowem, za nadesłaniem je- 


lecz też częściami spadku pe z marłych uczestnikach j j i tej j spólki Ę 
e P m ły h jednej i tej samej pólki. f dnakże w gotówce jednej trzeciej wartości żądanego towaru. 


Przykład ubezpieczenia ua wypadek śmierci: Cenniki na żądanie rozsełam franko. 
Osoba zdrowa mająca lat 35 o łaca kwartalnie 6 złr. 69 E s Przy większych dostawach wczesna zamówienie jest pożądanem. 
chce zapewnić sfadkobłeredii 1006 e kapitału. hii Rh. km wódnia kaj, Hajełan Wiśniowiecki, 
Dotyczących bliższych szczegołów udziela z wszelką gotowością dyre- $ | eum nl. Halicka l. 12 nowa. 
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska l. 2, jako też ajenci Towarzystwa we i =e F - 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer- 
nych prospektów ubezpieczenia na Życie. 
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 


a) Domy mieęskalne, badyńki gos odarskie, fabryki, machiny, towary 
ua składzie, „atzęłcia, brelimmę 1 suknie, sprzęty domowe, bydło h Pr=G 


szkód wyrządzonych przez ogień, piorun i eksplozję. 
b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. 
©) Ruchomości podozas transportu lądem i wodą. Dochodze- 
nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłace w jak najkróiszym czasie. 2007 11—? 


Publiczne użalenie. 


P. Antoni Waniczek, były leśniczy 
skarhowy w państwie Skolskiem, a obecnie 
pocztmistrz w Łubieńrach, zajął mi w jesieni 
r. 1878 trzy konie z pastwiska, i hea otakso- 
wania mniemanej szkody, zażądał odemnie 
grzywny 0 guid. Mimo ofiarowanego z mej 
strony fantu, aż do rozstrzygnięcia sprawy, 
przytrzymał kovie n sieh e, i odesłał mi parę 
nocną porą, w skutek czego jeden koń przez 
wilki został zjedzony. Trzeciego najmłodszego 
konia zatrzymał dalej i wytoczył mi nadto 
przed sądem pozew o zapłatę wynagrodzenia 
|72 guld. nie wiadomo za co. Dopiero po wy- 
egzekwowaniu tej kwoty zwrócił mi konia, ale 
tak znędzniałego, że we dwa dni zdechł, Pann 
Waniczkowi zawdzięczam tedy stratę przeszło 
100 guld. Niechaj mu Bóg zapłaci za to. 
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25 emé. 
Płyn do wywabiania atramentu 


w handlu papierów 


MUSSILA i WILHELMA. 


pilne Marzacki. 3u62-1' 


powodu wyjazdu za gra- 
nicą w celach nauko- 
wych, zawieszam od dnia dzi- 
siejszego ordynację lekarską. 


2?  Dr.Edward Sawicki. 


oeM ZOO ziGemiOm > 


A Zakład rycz 


Franeiszka Medweja 

w Sasowie 
otwarty jest przez całą zimę. 
ET BLE DEE TI 1 


W biaroboźnicy 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo abozpieczań 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 
Dział ubezpieczeń na życie 


zabezpiccza za opłatą taniej i stalej premii 


KE TLTFEW IETE 
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ny 
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Pamiędzy licznemi ogłoszeniami, dotyczącemi azcze” 
gólnie zegarów i złotych towarów, wiele jest obliczonych 
na oszukanie mieszkańców prawincji. We własnym in- 
teresie wystrzegać sie należy kupowania zegarów, jeżeli 
a. z S1 O a p u >e lesamjani m 
zegary i złote towary mogą być każdego czas, według 
upodobania wymieniono, lub też zwrócone; jest to dowód największej rzeteiności, 


Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe | 
prawdziwy angielski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem ze 


la 10 l 12 Złr. złota talni, medaljonem, pudełkiem, kluczykiem i 5-letnią pwaraucją, ta- 
dzież z rezerwowem szkiełkiem. Takież same chrono-miernicze zegarki, dokladnie 
w ognia złocone, tylko IŻ złr. 50 ct. 

15 + NN qig kosztnje praktyczny, dobry, piękny remontoar, tak zwany, cesąrski ?eparek, 

0 i w Zb. najlepszy wyrób, jaki zylko možna sobie wyobrazić; lekarzy i szau. ducho. 
wui nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. Jest to dowód, że taaki wytrwały 
zegurek nie może mylić się ani na sekundę. 

za 16 ñ yén Otrzymać można modny zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przyteń mad. 
1J 10 GII. zwyczaj elegancki, co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, ścisły w 

rucha i bajecznie tani; do takiego zegarka otrzyimuje.każdy imitowany łańańcuszek mo- 

dnego fasonu, wraz z kluczykiem, pudełkiem, medaljonem i pięcioletnim poręczeniem. 


2 bot kod 


-J-j= 


Najtańsze-t- świeże nasiona 


kwiatowe, warzywne i pastewne 
poleca 2438 2—2 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
w. DÖLLERA 


w Borszczowie. 
100 fantów lucerny francuskiej 50 złr. — ent. 
1 funt lucerny francuskiej - » Ó a] 
garniec buraków pastewnych, olbrzymich fla-į 
szech lub pilotów . JE 50 ent. 
flance goździków wazonowych i gruutowych, 
kilkatysięczny zbiór po cenach umiarkowanych. ` 
Cenniki na żądanie wysyłają się . franco. 


Rzadkości. 


1 Remontoir, zegarek kieszonkowy, złocony, 
do naciągania dla chłopców i dziewcząt 
po 65 ct., ten ze złoconym łańcuszkiem 
85 ct. Wszystko nadzwyczaj piękne. 

1 Remonto'r zegarek kieszonkowy z kolo- 


KSIĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie, 12 nl. Kopernika, 
objęła dalszy ciąg wydawnictwa dzieł 


Harola Darwina 


POCHODZENIE CZŁOWIEKA 


i DOBÓR PŁ - 


; À: 10 zeszytach, objętości 5 do 6 
aku AN każdy. ozdobne 72 drzewo- 
ritami w tekscie i kosztuje w przedpłacie 
12 zł. 50 Ct. Przedpłatę możŻua składać 
rzęściowo po 1 zł. ct. > zeszyt, Przy 
odbiorze I. zeszytu opłaca się i za ostatni 
(razem 2 zł 50 t) 

Już wyszły 3 zeszyty, dalsza będ R 
chodziły co miesiąc, tak, Że w b. naeth 
całkowicie ukonezonym zostanie. 

Wydanie polskie dzi ł Darwina tañ- 
szem jest od zagranicznych, Po nkończeniu 
druku cena podniesioną zostanie, 


KSIĘGARNIA POLSKA 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 


zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztuki za rok 1874/5 
otwartą zostanie z końcem miesiąca kwietnia i trwać będzie dwa 
miesiące. Dyrekcja ma zaszezyt zaprosić szan. pp. artystów do 
licznego udziału; oraz nadmienia, że przesyłki przyjmuje się ju: od 
1. kwieinia i winne być takowe adresowane: „Na wystawę 
dziel sztuki we Lwowie. Dyrekcja ponosi koszta tran- 
sportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym pociągiem towa- 
rowym; wyjąwszy, gdyby paezka była bardzo mała i tylko pocztą 
lub pociągiem pospiesznym mogłaby być przesłaną. 

Kto z szan. pp. artystów miałby do przesłania pakę niezwy- 
kłych rozmiarów lub niezwykłego ciężaru, raczy się poprzód z-Dy- 
rekcją porozumieć. Przesyłki nadesłane dwa tygodnie przed zam- 
knięciem wystawy, przesyłający sam winien opłacić. 


Z. Dyrekcji 


q Ik 18 | h 25 ł prawdziwy angielski ankier srebrny, sawonet, x podwójną kopertą, 
y 0 [I LIL. najpięk. grawir., wraz z łuńcuszk z prawdziw. złota salmi i poręcz. 
q iki 13 7! prawdziwy angielski srebrny i w ogniu złocony chronometr wraz z labs 

7 il, cuszkiem, medaljonem ze złota talmi, skórzannem pudełkiem i poręczeniem: 
yk 16 | 1] ł prawdziwy angielski „Prince of Wales“ remontośr, uajsilniejszeg o 

pikó nb LIT. kalibru, z kryształowem szkłem, werkiem z niklu, z prawdsiwegO 

złota talmi; zegarki te mają przed innemi tę zaletę, ża można je nakręcać bem klu- 
czyka i do takiego segarka otrzymuje każdy łańcuch wraz z medal. i poręcz. bazyłatnie. 
q ik 14 I b 1] ip cMkiem mały damski zegarek, % prawdziwego srebra wystacany, 

J 0 l LIT, wraz z łańcuszkiem na szyję i świadectwom poręczajzeem. 

M rawdziwy angielski, najdos<onalej wyzłacany w ogniu srebrny ehgono- 
Tyiko ad ian ETE s polwójna koportą, pięknie (= © "pam ianonsskiom 
x prawdziwego złota talmi, medakiunem i poręczeniem. 

KG i8 alh 1) i QE ł piękny srebrny prawdziwy angielski ankier na 15 kamieni, wrez 
Tya 40 abo GO 15 2ŁT z łańcuszkiem, medaljoneu, skórzannem pudełkiem i poręczen. 
Tylko 20 j 25 Ar srebrny remontoar, nakręcający się bez kluczyka, wras z łańcusajki em 
Tylko 40, 50 i 60 zir, 


i medaljonem. 
złoty damski segarak z djamentem. 
myjka 30, 3 i 4 ZA. prawdziwy angielski srebrny  reimantoar z podwójną kopertą 
ła 6 6 i 60 za ord or a ysfalorem alon 
EE EEA A 


z poręczeniem i patentem. 
prawdziwy złoty angielski ankier m kryształowem szkłem. 
250 prawdziwy angielski chronometr z remontoarem, podwójną kopertą 
Tylko 00 ET. i szkłem kryształowem. 


Lwów, 12 ul. Kopernika. Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiek ogłaszane zegarki taniej. 


Warstat do reparacyj. 
Staro zegarki, często drogie pamiątki familijne, naprawia się i odnawia. Ceny *% 
S naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1:50, 3, 5 do 10. 
3 T LOKE "DR WW A HE. W 


zez c. k. Urząd menniczy we Wiedniu aprobo 
Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny przez c. k. urzą y edniu aprobowane. 


Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15. — Sygnety męskie 


rowem szkłem kryształowem, istne cacko, 
tylko 1 zł. 
Dla chłopców i dziewcząt dobrze zło- || 
cony zegarek kieszonkowy bijący, Z$) 
tyłu nakręcany, wraz z łańcuszkiem if 
kluczykiem w etui tylko 75 ct. | 
Cygarniczka Katzenjammer, która przy pa- 
Jeniu „mian* wydaje i towarzystwo w 
wesołe usposobienie wprawia. Tylko 85 ct. 
l ukryty grzechotnik sprawia nadzwyczajny 
Hetz, jak Wiedeńczycy mówią, kosztuje 
w etni tylko 30 ct. : 
Dla samękuych nadzwyczaj interesująca no- 
wość! zrobiła wszędzie wrażenie, wAŻne jj 
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Pierścienie. 
złe, 8, 10, 11. 12 do 20. — Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7. 

Złote Śrcuszki de zegarków. Łańcnszki krótkie z kluczykiem kłr. 15, 20, 25 
30, 35 do 80 w najrozmaitszych fasonach. — Łańcuszki dłngie s gładką albo wyrs- 
biang klamerką złr. 28, 30, 35, 40, 50, 55, 60, 65, 70, 80 do 150. l 

Złote medaljony z prawdriwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 46, PU" 

Złote zarnitury. Broszka i kulczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40, — Z prawdziwe sni 


i 7 F ZA s a i r > z F, ; A —_ Ą r bryłan 
POJ TUBA Fe wydaje we LWOWIE i przez SER RD MAW R 1327 
większa, tak, że pchła jak słoń wygląda, | 7% Złote kulczyki. Knlczyki dle dzieci złr. 1-25, 150, 1-75, 2, 8,  kamieniadtii !ub bes 


kamieni. — Kniczyki długie albo okrągłe z wisiorkamı lnb bes wisiorków x pra- 
wdziwemi kamieniami, giadkie lnb w formie strzały, xłr. 12, 15, 18, 20 do 30. — 
Gusiki s djamentami albo brylantami złr. 50, 55, 90, 100 do 5U0. bę, 7 
Złote "plaza do koszul lub manszetów = srlachetnemi kamieniami sr. 6 f 
S, 10, 12, 14, 18, 20. a 
Złote broszki. Pojedyńcze, najnowszego fasoan złr. 12, 15, 20 do 26 — » fotogra- 
40 


filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 15. czerwca 1874 


ASYGNACJE KASOWE 5 


90 ct. r 7 
Zwiastun powietrzny, 12 godzin prędzej mii 
powietrze okazuje zmianę, l zł. 
Wiedeński PraterWurstel, zabawne do roz- 
pukn, tylko 40 ct. 
Myszy z maszynką, takowe biegają całkiem 


naturalnie, za sztukę 83 ct. fjami złr. 12, 15, 16 de n A Eon 
Karty zaczarowane, za pomocą których ka- Złote krzyżyki złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12. — Z perłami albo sziachetnemi kamieniąpi 

żdą tajemnicę odkryć można, 50 et. złr. 8, 9, 10, 12 do 25. a: 
Niesłychanie krzyczący Kikeriki, 10 ct. Złote szpilki. W rozmaitych kształtach „Jokey“, „Sport“ itd. od złe: 30. — 


Z sziachetnemi kamieniami od złr. 5 du 30. — Z brylantami od złe. 45 3 1 
Złote branzolety. Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18, 20, 20, 39 da 0, — 
Z prawdziwami kamieniami lnb perłami zir. 30, 36, 40, 50 do 80. —'*£ trylantami 


1 Juxtabakierka, z której gdy się ją do za 
żywania podaje, rhiuoceros wyskakuje, 1 zł. 


1 Dalekowidz, 3 mil widnokręgu, 1 zł. 

12 zł. kosztuje kompletnu TER salonu, z procentowe platne w 14 dni po wypowiedzeniu od zh. 80 do 500. | 
składające się z 2 par eleganckich fra- i | Liwi.adomo żun dllayiu 
nek, i ałagiego Doania na podłogę, 6* +4 p » LB »» > a $| załatwia się za pobraniem pocztowem Inb za nadestanlem gotówki w 24 godzinach. Sm 
dwóch na okna, 1 statuetki, 1 małego 3 39 99 90o 45 33 35 Na Żądanie mogą być wsyłane zegarki lub złote towary do wyhoru za pobrań 


należytości, a za niekupione zwróconą będzie kwota. „m ch 
Ceny moich wyrobów niższe są od cen gdziekolwiek indziej ogłoszon%*'! 

do wymagań, stoją zupełnie na wysekości czasu. 
Wszystkich, którzy nowe zegarki lub złote towary zamówić sobie Aytti: , frm 
i Wszystkich, którzy staro na nowe zamienić sobie życzą, raczą się nada% do mojej y 


PHILIP FROMM, 


Uhren- und Goldwaaren-Fabrikant, 


Angora dywaniku, 2 waz na kwiaty i P, 
l zegaru Ścieunego, to wszystko za 12 zł. 


Jedynie i wyłącznie do dostania w 
L. wiedeńskim doma towarowym Export 
w Wiedniu. 
IL. Ferdinandstrasze Nr. 2. 


Wszystkie 61, procentowe asygnaty kasowe w Obiegu jeszcze się znajdujące 
będą eprocentowane począwszy oll dnia 4.5. czerwea IS95 tylko po 6%, z 90cio- 
dniowem wypowiedzeniem. 

Lwów dnia 10. marca 1875 r. 
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